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Przeminie mskarbi.
Pl-adędzy drukować się nic będcde. — Przez oszczę
dność równowaga oudzetowa. — Roinictwo aozna sn- 

iiefflo poparcia.
Warszawa., 23 czerwca.

Na wczorajszem  posiedzc niu Sejmu p. mim. sKa-rbu 
Klamer wy&łusił ekspowe, w którym  uzasadniając pro
wizorium budżetowe, przedstaw ia swe poglądy na roz
wiej stosunków finanso wo -g ospoostezych w Państw ie i 
zamierzenia sw e w  tym  kierunku.

ŚudżoT na rok 1926 opiewa na 1./80 milj. po s tro 
na* wydatków i 1 528 po stronie w pływów. Minister 
Stoi na stanowisku, że stabilizacja w e w szystkich kie
runkach jest pierw szym  warunkiem napraw y budżetu 
i finansów oraz ogólnej sytuacji.

Dajej mmiste* stw ierdza, ze -rząd me będzie 'lown.o- 
w aży l budżetu za pomocą druku pieniędzy papiero
wych, a  skoro w ykluczony jest ten sposób równow aże
nia, pozo* a j  e d ioga oszczędności.

K ryzys zaufaniu ma swe przyczyny w  pierw szym  
rzędzie y.T zmianach w ew nętrznych w arunków poli
tycznych i w! braku zdecydowanego kierunku polityki 
gotspo i a r ^ e i  rządu.

Mihisftcr stoi na stanowisku-, i!ż stopa procentowa 
jest zoyt w ysoka i że pragnie ją zmniejszyć mimo ze 
w pynae to r a  zmniejszenie się wpływ u sita r nu pań
stw a.

iRU-cłd stoJ na stanowisku, że kraj posiadający 64% 
hudtoaśc, rolniczej, może podlniesc swój dobrobyt przez 
rolnictwo, które posiada wielkie widoki pomyślnego 
rozwoju. Nie zapoznaje też znaczenia przem ysłu, któ
ry w a ż a  za konieczność państwową.

końcu _ p. minister zaznacza, iż m-a głęboką na- 
dzi; je- ze Sejm zechce stanąć na starnw islaj koniecz- 
nooci p*uistwowyoh i uchwali preliminaiz budżetow y 
w ter monie w yznaczonym  pfz-ez rz?d, z którego to te r
minu rząd czyni kwestię zaufania.

P o  przemówieniu p. m-inistra przedstawiciele p.oi- 
szczegćlnydi klubów deklarowali swe stanowisko wo
bec .projektów rządowych, a mianowicie, pos. Gląbiń- 
sM (ZLN.) oświadczył, że za prowizorium budżetowym 
głosować nie bedto©, pos. Zaręba (PPS.) uzależnia sta
nowisko sw ego klubu od uwzględnienia szeregu postu
latów P. P. S., poseł Holeksa (Ch.D.) oświadcza, iż 
stronnictwo jego ustosunkuje sie rzeczowo cło prowi
zorium, podobne stanowisko zajął p.os. B yrka z Piasta. 
Przeciw ko projektowi oświadbzyłFsie po-sel Hartglas 
(koła żyid.). Na tern dyskusję przerwano.

Mltracia jarlaieirtarnep kis>.c
Cbrześeijs-PśŁie: ftemokrai;;.

W zw iązku ze zgłoszonym przez 'rząd w dniu 22 h. 
m. prowizorium budżetowem Klub Chrzęść. Demokracji 
złożył w  Sejmie następującą deklarację:

„W ysoka Izbo! Zbierając się w d n u  dzisiejszym 
. poraź pierw szy po tragicznych i bolesnych wypadkach, 

majowych, uw ażam y za swój obowiązek wyrazić hołd 
pamięci tych, którzy polegli w obronie świętości przy
sięgi i praworządności oraz w yrazy współczucia po- 
g-rążupym w smutku rodzinom. Dalecy jesteśmy od te
go, aby te trybunę zamieniać ną sąd, a W ysoką Izbę 
powoływać na sędziów tragicznych wypadków majo
wych.

Bóg, Polska i historia — w ydadzą sąd o sprawcach 
tej tragedii narodowej. Stwierdzić jednak -musimy, że 
wypadki te w strząsnęły postawami prawa i tadu Rzpli- 
tej i osłabiły znaczenie międzynarodowe Polski.

Spoistość armji została naruszona, dyscypliną za
chwianą.. powaga przysięgi złam ana; przeciwieństwa 
dzielnicowe, złagodzone w latach ostatnich;*! na nowo 
odżyły i stanowią poważne niebezpieczeństwo dla spoi
stości Państw a; zbrodnicza demagogia żywiołów współ 
odpowiedzialnych za zamach zagraża naszem u1 u str i jo - 
wi społecznemu, a rząd zdaje sie me poświęcać dosta-rj 
tecznej uwagi temu niebezpieczeństwu.

Przeciwni^ stw ierdzam y, że iworzy się nakładem 
olbrzymich sum nieznanego pochodzenia we w szyst
kich częściach kraju zbrojne hufce ,,strzelca“, k tóre sta
nowią groźne niebezpieczeństwo dlla porządku praw ne
go i społecznego. Sprawcy zamachu nie zadowo-Hi się 
Piętnowaniem znanych i przez nas dawno potępianych 
braków naszego parlamentu, lecz ^mamy wrażenie, że 
nie bez udzi-afu czynników odpowiedzialnych^ prowadź; 
się gw ałtowną kampanię p-rzeciwko Sejmowi, jaku in
stytucji państwowej.

Szybki naw rót do legalnego rozwoju stosunków 
wskazuje, Iż wszys-cy uznajemy, że to jest najpewniej
szy sposób ratow ania Państw a. Sanacji nasziego życia 
gospodarczego, o której mówił p. minister skarbu, wce- 
~y tylko Lędlzie mogła być przeprowadzona skutecznie, 
jeżeli wyjdziemy ze stanu niepewności i niespodzianek 
n-a pewną drogę ładu i p-osza,powania praw a. I dlatego 
nie- możemy przejść dó porządku d z ian eg o  nad taktem, 
że wiele w-ojskowych jest Więzionych dotychczas i usu
w anych z armji za to tylko, że spełnili swój obowią
zek i że w  administracji państwowej czyni się zmiany, 
p-odyktowan,e zemstą polityczną, a nie izie-czowem-i 
względami służny. Te szkodliwe metody, tak nie licu

jące z hasi-eim napraw y moralnej, oi ile Me zostaną 
zaniechane, miuszą w yw ołać w kiaju głęboki fermeiriŁ 
obniżać w  społeczeństwie powagę w ładzy i utrudniać 
sanację stosunków gospodarczych.

•^rograir P . ministra skarbu jest tylko częścią pro
gramu rządowego. W iemy, że rząd w ystąpi także z 
projektami zmiany Konstyucji, w tedy więc będziemy 
mieii możność omówić cai-oks-ztałt programu i działal
ności rządu, obecnie oświadczamy, że do wniesionego 
projektu prowizorium budżetowego zajmiemy stanow i
sko rzeczowe, zastrzegając sobie m erytoryczne jego o» 
mówienie w Komisji Budżetowej .

W © ® # i? a J $ K y  p o l i t - ^ c K i i f ,
Ustąpienie m*iszalfea sejmu Rata*®,

N irvy m irszn łek  b r a iij  h ed zie  w p iątek .
W arsza w a , 23. Yi. Na -wczorajszym popołudnio

wym posiedzeniu sejmu, przewodniczący wicemarsz. sejmu 
p. Daszyński ouczytał list- rezygnacyjny marsz. Rataja.

Poseł Dębski zgłasza wniosek o nieprzyjęcie rezy
gnacji do wiadomości.

Przystąpiono do głosowania. Za votum zaufania 
głosuje: Piast, P. P„ S.. Koło żydowsrie, klub niemiec
ki. częściowo Wyzwolenie oraz poseł Popiel z N. P. R., 
Natomiast cały klub N. P. R. głosuje przecie marsza! 
kowi Ratajowi, Z, L. N., Chadecja, Stronnictwo Chłop
skie i inni.

Matezsłek Rataj wobce tego, że otrzymał 
V3 ogółu głosow  po ogtoszeaiu wyniku głosow ania  
oświadczył, że takiego rotnm  przyjąć nie może.
Wobec tego wybory marszałka Sejmu oabędą sio w 
piątek.

Związek Ludowo Narodowy oświadczył się prze
ciwko rządowi, jednakże głosować będzie zą odesła
niem wszystkich wniosków rządowych do komisji.

Prząd ■yyborem nowego mirs^ajfea.
W a rs z jw a , 23. 6. (A. W .) W skutek  rezygnacji 

m arszałka K ata ja  i nie przyjęcia jej absolutną w ięk
szością głosów, ak tualną stała  się spraw a obsadzenia 
stanow iska m arszałka sejmu. W  projekcie postano
wiono ponownie w ysunąć kandydaturę p. R ata ja  na 
m arszałka sejmu. W  razie n ieprzyjęcia zaś tej kan
dydatury przez p. R ata ja , mówi się o szeregu kan 
dydatur różnych ugrupow ań

*
WNIOSEK O ROZWIĄZANIE SEJMlh 

W arszawą, 23. 6. Na posiedzeniu w piątek arysu- 
łiięty zostanie wniosek o natychm iastowe rozwiązanie 
Sejmu przez następujące stronnictwa: W yzwolenie, P. 
P. S., K lub P racy  i Stronnictwo’ ChlOpSKie.

LEWICA Zą Da  AiWiNESTJT DLA WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH.

W arszaw ą, 23. 6. Kluby mniejszościowe, komuni 
żująca grupa Białoruska, kom uniści, i partja chłopslcu 
złożyli do prezydium Sejmu wniosek, domagający się 
anmestji dla więźniów politycznych.

W arszaw ą , 23. 6. (A. W.) W  razie  ponownej 
rezygnacji p. R ata ja  z stanow iska m arszałka sejmu, 
wysunięte zostana następujące kandydatu ry  z prawicy: 
G iąbińsk: i  P iechocki z Z w. L ud. N aród. Cii&ciński 
z Ghrześc. Dem. D ęoski z P iasta . Lew ica wysunie 
Daszyńskiego.

FJKKMNCY r ŻYDZI.
W arszaw a, 23. 6. Klub uKraiński w fiósł w ezw a

nie, aby nowe w ybory odbyły się według, ordynacji wy 
borczej Konstytucji maieowej. Koła żydowskie gło
sowały za szybkiem roizwiązaniem Sejmu mocą w ła
snej uchwały.

W arszaw a, 23. 6. Następne posiedzenie Sejmu od
pędzie się w liątek,

Pne?/roteość lewicy w  sprawie

Lewdca jak wiadomo, domaga się na wiecacn i w  
ptasie ua*ychmiastowego rozwiązania Sejmu, rów no
cześnie jednak Zidradiza co pewien czas istotne swoje 
pragnienie podtrzymania Sejm., w  nieskończoność. Ja
ko przykład stanowisko posła Dąbskiego, prezesa stran. 
Chłopskiego w sprawie procedury wniosków o zmianę 
konstytucji na kotiwencie senjorów w Jn . 22 b. m. Jak 
wiadomo, wnioski te w  myśl Konstytucji muszą mieć 
ł5-dnio.wą klauzuk przed wniesieniem ich na Sejm. 
M arszałek Rataj chce klauzulę tę stosować tylko dio 
wniosków zupełnie nowych, jeśliby takie zostały zgło
szone, jak nPi c odmiennym sposobie wyboru P rezy
denta oraz do wniosków wątpliwych aby nie było za
rzutów  nieformalnego postępowania. Natomiast uw a
ża, że klauzuli tej nie w ym agają poprawki, zgłoszone 
przez posłów do zgłoszonych już wniosków o zmianę 
Konstytucji przez rząd i prezesa Chrzęść. Demokracji, 
Chacińskiego.

Stanowisko to prdzrilRa większość stronnictw, ale 
inaczej sądził poseł Dąbski. Przedcwszystkiem  oświa*- 
ćźył, że obecny Sejni nie ma moralnego praw a do 
zmiany Konstytucji, gdyby jednak zmiana ta  stan ełu Ha 
porządkii dziennym obrad, to stronnictwo chłopskie do
magać się będzie kategorycznie, aby 15-dnłow ą klauzu

lę stosowano dc wszystkich poprawek, zgłoszonych w, 
toku dyskusji, a naw et do poprawek stylisiycznych.

Gdyby projekt p. Dąbskiego zastosow ano, Sejm 
móigłby nad :mianą KoniSitytuoji obradow ać parę ia t  
Oto j‘est logiką w yw rotow ców  i trouka o  dobro PaUm 
stw a, »

Zamach m departani Hyinań Religijaicli
liny Mii!, W, H. i t  P.

Stery katolickie zaniepickojome są  bardzo uporczy- 
wemi pogłoskami, że obecny rząd, a w  szczególności 
minister spraw  w,ewn. p. Młodzianowski i ministei oU 
św iafy p. Mikulowski-Pomorski zamierzają spełnić da
wne i gorące życzenie masemów socjalistów i wogólei 
obozu wrogiego Kościołowi, i Departam ent W ynnaf 
P izy  Min. W. R. i O .P . przenieść do Min. Spraw  W e
w nętrznych i przydzielić .go tam do dep. r.s 5pieozeń- 
stw a ożyli w ten sposób spraw y zw iązane z Kościołem, 
oddać bezrośrednio pod władzę yoiicji i tak poniżyć po
wagę Kościoła i religji innego bowiem celu, a już naj
mniej oszczędności nie można się w  nnoifektach mini- 
strrstw a dop?trz?rć. Projektam i tego rodzaju oburzeni 
są naw et żydzi ! prawosławni. Zaniepokojone tem 
społeczeństwo katolickie musi się co rychlej domagać 
wyjaśnień, ponieważ Kościół zasługuje cłwba w  Polsce 
na to, aby miał swój w łasny departam ent p rzy  min. 
oświaty. ■
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Wypadki Warszawskie
od 12 — 15 maja.

m . Plaj. i środki obrony Belwederu.
Stojąc na skrzyżow aniu Nowego Św iata i Alotfi J e  

• ozolimssldch, widziałem  zbity tłum, nadciągający od 
tGakowskiego Frzeam iescia. ZamKnąłem w ięc jednym 
plutonem 21 p. p., będącego pó naszej s tron i* ' (głów-na 
część pułku została po tam tej stronie) Nowy Świat. Po
rucznik, dowódca plutonu, o d ą  gar się ze spełnieniem 
moich poleceń. Musiałem mu zagrozić represjami, W! 
tej chwili nadbiegła po le ją  i z  jej pomocą zepchnięte 
tłum, domagający się głośno przejścia do Belw edenu, 
w stronę Krakowskiego Przedmieścia. Podczas tej p ra 
cy przyjeonał za mną autem  ppułk. sztabu gen., Abra
ham. Przeciw  ppułk. Abrahamowi zarządziłem  w  gru
dniu 1925 r. jeszcze jako szef sztabu gen. śledztwo za 
tajną agitację p rz ed w  legamej w ładzy. Dowiedziałem 
sie też, że ąpdlobmo w dąg n  zim y kontynuow ał swą 
3 keję agitacyjną na wiecach w  przebraniu roborniks. 
Gen M alczewski kazał go w ięc w e środę rano a reszto- 
wać, zdaje mi się jednak, Że nie można było go zna
leźć.

W  tym  czasie zameldował się u ministra spraw 
wojsk. gen. Suszyński, legalny kom endant miasta. Pod
czas zajm owania komendy m iasta przez tłum, zdołał 
— korzystając z panującego tam  chaosu — wyjść nie- 
zatrzym yw auy  przez nikogo.

Za chwilę słyszeliśm y strza ły  i ujrzeliśmy galopu
jący A zjam i Jerpizolimskiemi patrol kaw aleryjski H  
strony ul. Brackie] ku Nowemu Światowi. Zatrzym a
liśmy go, podnosząc ręoc do góniy i w ołając: „stój!"' 
Żołnierze osłupieli i stanęli. Gen. M alczewski kazał ów 
patrol, króirym dowodził major i p. szwoleżerów, noz- 
bi oić i odprowadzać oficera i żołnierzy jako jeńców. Po- 
ibibno ów m ajpr nazajutrz się zastrzelił.

Po Jezus gdy ^atrzyin5/ waliśmy tłum przy wejściu 
do Aleji Jerozolimskich, ściągnęli pułk. Anders i Pasz- 
Kiewlcz załogę mostu Poniatowski ago i części Podcho
rążówki, rozstawione w  innych okolicach, aa Nowy 
Swłat, w  okolicę kościoła św. Aleksandra. Mogliśmy 
tera z stwierdzić, jakiemf siłami te  zporządZamy. W ynik 
nie w yglądał wesoło: rozporządzaliśm y bezpośrednio 
Szkołą Podchorążych, z Oficerską Szkołą P iechoty pod 
dowództwem pułk. Paszkiew icza, jednostką pod każ
dym względem wyborową, utałemi cześdauó (podobno 
dwoma plutonami 21 p. p., jednem działem 1 Daku i od
działami ondynansów z W . S. W . i W . I. G. W  Belwe
derze m usłałg oprócz tego znajdować się: kompauja 
przyboczna i szw adron przyboczny, a na lotnisku 1 p. 
lotniczy i p. a rt. przeciwlotniczej. Przypuszczali1;- my 
też, że 39 p.jr. trw a praymajmmiei we więK&zej części po 
stronie legalnej — gdzieś w okolicy Cytadeli, na drugiej 
strunie m iasta, lecz brak było o nim wszelkiej w iado
mości.

W obec tych szczupłych sił, zdecydow ał gen. M al
czew ski colnlęcie .się aż da  litoji ul. Nowowiejskiej, De- 
cwzdo. ta  by ła  chwilowo konieczną w obec przew agi prze 
ciwnika, k tóry  mógł nas obejść tak przez ul. M arszał
kowską, jak też w zdłuż Wilsły, ale utrudniała z drugiej 
strony ogromnie dalszą obronę. Oddawaliśmy tom sa 
mem bowiem w  tęce przeciwnika w szystkie obiekty, 
koniecznie nam potrzebne dla utrzym yw ania łącznoiści 
z dzielnicami i dla ściągania posiłków, a więc: mini
sterstw o kolei, w arszaw ską dyr. kolejową, dw orzec 
główny. Centrala telegraficzna' i telefoniczna już przed
tem po tam tej zostały  stronie.

W  chwili, gdy się przygotow ywaliśm y dlo cofnięcia 
się na ul. Nowowiejską, w yszła sziarża 1 pułku szwole
żerów  z Mi Wiejskiej w  sti one Nowego Świata, w ięc 
właściwie na ty ły  szkoły Podchorążych. Podchorą
żów ka karabinami maszynowymi szarżę rozbiła; szwo
leżerzy cofnęli sie w popłochu w  kierunku sw ych ko
szar koło Łazienek, tracąc sporo zabitych i rannych.

T eraz -»  mogło to być około gudlz. 11 w  nocy — 
cofnęliśmy się przez tłum mietardzo naciskani, aż do ul. 
Nowowiejskiej, gdlzie się Podchorążówka na noc za
trzym ała. Poszliśmy do Belwederu, by się u P. P re 
zydenta zameldować. W  Belwederze zastaliśm y cały 
rząd i gen. Rozwadowskiego, k tóry  wydał tymczasem 
rozkazy do bezpośredniej-obrony Belwederu. Pan P re 
zydent Rzp litej dał nam ścisłą wskazówkę, że Belwe
deru nie opuści, że m am y więc przeprowadzić akcję 
wojskową w  oparciu o Belweder. Tłum aczył tc  P . P re 
zydent względami politycznymi i dyplomatycznymi.

Nie uległo dla nas wojskow ych żadnej wątpliwości, 
że zadanie, k tóre P. P rezydent nam stawia, jest nad-- 
zw yczej trudne. O odzyskaniu W arszaw y przy  pomo
cy samej Podchorążówki, wobec przewagi z tamtej 
strony, m ow y nie było. Musieliśmy więc oprzeć nasz 
plan na posiłkach, a dostaliśmy rozkaz zajęcia pozycji, 
z której — nie panując ani nad siecią ko’ejmvą, ani nad 
siecią łączności — dysponowanie Dosiłkami było ogro
mnie utrudnione, czasem niemal że nie możliwe . Jedną 
wojskową korzyść tylko miała obrona Belę ederu, t j. 
możność równoczesnej obrony lotniska mokotowskie
go, gdy sie Belw eder z lotniskiem dobrze łączą. Ale to 
by ta jedyna korzyść wobec całego szeregu stran ujem
nych. Najlepiej i najpewniej było naturalnie opuścić zu
pełnie W arszaw ę w kierunku zachodmim, zgrupować 
siły poza W arszaw ą i ją na nowo zdobywać, wobec 
jednak decyzji P. Prezydenta, musieliśmy pójść na plan 
mniej pew ny ,, t. j. starać sie odzyskać W arszaw ę z o 
parciem o Belweder.

Muszę jednak lojalnie stwierdzić, że ten drugi'plan 
nie w ydaw ał mi się — po bliższem zorientowaniu się w 
sytuacji — zupełnie niemożliwy. W ziąw szy się bowiem 
do pracy w Belwederze, skonstatowałem , że możemy 
liczyć w  ciągu czwartku, 13 maja, -na następujące po
siłki, już 12. maja rano przez gen. Malczewskiego tele- 
grafieaaie zamówione: 10 pu łk• piechoty z Łowicza, 57 
i 58 p .p . z O.K.,Poznań, 71 p .p . z OstroWa Łom żyń
skiego, 26 p.p. ze Łwcwa

Oprócz tego miały nade iść. o ile mi sie zdaje, nieco

później zamówione: 6 pap. z Krakowa, 3 p. uł. z T ar
nowskich Gól.

Porów nując te siły z prar.dopoćownemi siłami prze
ciwnej strony, wiedzieliśmy, że nie będą w ystarczające 
do zupe łnego  odzyskania i ubezpieczenia W arszaw y, 
że trzeba więc koniecznie dalsze ściągać posiłki, ale 
spodziewaliśmy się, że potrafim y za ich pomocą opano
wać sytuację, aż do nadejścia dalszych pułków.

Podobno Poincare czyni poważne zastrzeżenia przed 
objęciem teki finansów, zw łaszcza w  sprawie długów 
anglosaskich.

Żąda on mi mówicie jakoby pewnych zmian w ukła
dzie waszyngtońskim, głównie zaś w  sprawie klauzuli 
gwarancyjnej na przypadek, gdyby Niemcy nie dotrzy
m ały zobowiązań w obec Francji.

Dlatego możliwe m staje się, że Poincare nie przyj
mie teki finansów, lecz zadowon się innym działem.

W  takim razie sKarb pi ztszedłby  oonownie w  ręce 
D cam era.

ratyfikacji. M anifestowano przed-ewszystkiem prze
ciw tym konwencjom, k tóre regulują ust-r tecznie spra
w y graniczne oraz mniejszościowe. Poehoay zorgani
zowane zostały przez studentów, lecz ludność natych
miast p rzyłączyła się do nich nieziHczomerm tłumami. 
Wygłoszono szereg ąntywloskioh przemówień, okreśia-

l * r s E e d  w c z b r a f s z y n i i  
p o s i e d z e n i e m  s e * m n «

W południe zebrał się konwent senjorów, pod 
przewodnictwem p marszałka sejmu, dla ustalenia ka
lendarza prac sejmowych w najbliższym okresie.

Zgodnie z propozycją p. marszałka ustalono, że pro
wizorium budżetowe na 3 kw artał powinno być za
łatwione na posiedzeniu sejmu w piątek, o ile możności 
odrazn w drngiem i trzeciem czytaniu. Gdyby jednak 
to było niemożliwe, zwołane będzie osobne posiedzenie 
w dniu 96 lub 28 btn. dla załatwienia prowizorium w 8 
czytanie,

W sprawie podjęcia prac rad  zmianą konstytucji 
ustalono, że podstawą ich będzie wniosek pos. Cha- 
cińskiego, podpisany przez 4 stronnictwa obalonej więk
szości parlamentarnej i projekt rządowy.

Wyjaśniło się dalej, że ponieważ rządowy projekt 
wniesiony był dnia 17 hm. więc najwcześniejszym te p- 
minem podjęcia prac nad nim, zgodnie z wymaganiami 
konstytucji, może być dzień 2 lipca rb. Licząc się z tern, 
że dziś i jn tro  mogu wpłynąć z inicjatywy DO&elskiej 
jeszcze inne proiekty w tej samej sprawie, p. marsza
łek sejmn przewiduje, że komisja kunstytucyjna będzie 
mogła rozpocząć pracę nad projektami zmiany konsty
tucji dnia 5 lub 6 lipna.

W dalszym ciągu posiedzenia p. marszałek sejma 
wyjaśnił, jak prezydjum sejmu zamierza traktować po
prawki poselskie do projektu zmiany konstytm ji. Kon
went podzielił zapatrywania p. marszałka, że wnioski, 
nieobjęte formalnie zgłoszonemi projektami, będą mu
siały przejść procedurę, ustaloną przez konstytucją, t. j. 
będą musiały uzyskać 111 podpisów poselskich i będą 
na porządku dziennym dopiero po uptywie 15 dni.

Pos. Popiel z‘ainterpelował p. marszałka sejmn, 
k'edy zamierza postawić na porządku dnennym wniosk 
lewicy o natychmiastowe rozwiązanie sejmn.

P. marszałek wyjaśnił, że prezydjnm sejmn wogóle 
takich wniosków nie posiada.

Przed zamknięciem posiedzenia pos. Marek i Dąb >; i 
wyjaśnili dodatkowo, że dziś lewica zgłosi wniosek u 
rozwiązanie sejmu do laski Marszałkowskiej.

■ przeciw policji;
W arszawa, 23. 6, (AW.) W  dniu wczorajszym  w 

Gostyninie, z powodu joturbowa.nia przez posterunko
wego oewne; kobiety, w ynikły poważne rozruchy. 
W zburzony tłum. postanowił zlinczować posterunkow e
go, który zmuszony by’ ukryć się w  komendzie policji. 
Rozgoryczony tłum tak silnie nacierał, że policja mu
siała użyć broni. Nastąpiła utarczka, rezultatem któ~ej 
1 osoba zabita i 8 rannych. Rozruchy nastąpiły mimo 
stanowiska, zajętego przez starostę, k tóry  zarządził a- 
resztiow anie p<2gterunkowego i przeprow adzenie ści
słego śledztwa. —

NASTĘPCA TRONU RUMUŃSKIEGO 
WRACA Z WYGNANIA.

Budapeszt, 22. 6. P rasa  węgierska donosi, że b. na
stępca tronu rumuńskieoig ks. Karol pojednał się jh ż  ci
stą tecznie ze swymi rodzicami, wobec czego nieba
wem T.owrÓC? Z 2*0

i powiedział im swoje zdanie o sytuacji, aby ich uspo
koić. Oprócz ministrów zastałem  tam  p. m arszałka Sej
mu. Rataja. Powiedziałem krótko, że sytuacja jest tru 
dna, ,ale że ja opanujemy. Po wyjściu z pokoju, dow ie-

S ta p  się natom iast pewne, że Poincare Wejdzie 
I w skład gabinetu Eriąnda,

Oto przypuszczalna lista gabinetu ministrów: — 
Briand — piezydjum oraz spraw y zagraniczne, Lavai 
— sprawiedliwość, Leygues — m arynarka, Painleve — 
wojna, Durand — spraw y wewnętrzne, P errie r — ko
lonie, Bokanowski — handel, Letroąuer — roboty pu
bliczne, Colrat — oświata, wreszcie finanse — Poinca
re  lub Doumer. «

Pow yższa lista może uledz zmianie w  tym  przy
padku, jeżeli Poincare nie przyjmie teki finansów 

Zwraca na sieme uwagę nieonecnośc d,e Monziegc 
w nowym rządzie.

jąc uitjady Jugosłowacji ,z W łochami jako przeraźliwą 
krzywdę dla Chorwacji i jej ludu.

Demonstracje przybrały  charakter tak  gwałtowny. 
ż(. interw encja policji okazała się konieczna. Studenci 
przeciwstawili policji energiczny opór i' nawel w  pe
wnym momencie zmusili ją do oaw rotu. Doszło db te 
go, że zawezwano kaw alerie wojskową, która demon
strantów  rozproszyła. Aresztowano 25 osób.

Podoone manifestacje odbyły się jednocześnie w 
poszczególnych miejscowościach Dalmacji.

G-osy pism niemiecM po plebiscycie.
B e r l i n ,  22. VI. Pism a lewicowe stwierdzają nu 

ogó’ znaczne wzmożenie sił lewicy pomimo poniesionej 
klęski, pisma prawicowe natom ast, podkreślają, że wy
nik plebiscytu świadczy o tem, iż większość ludności 
je s t przeciwna wywłaszczeniu, a więc stoi na grancie 
Drav rym.

Vorw ćrts uważa, że niepomyślny wynik plebibcytu 
należy przypisać terrorowi ze strony czynników prawi
cowych, stosowanemu po wsiach i na picwmcji. W naj
bliższych wyborach do Reichstagu będą miały głos te 
masy. które z powodu terroru  nie mogły przyjść do gło
su. Wówczas będą one zadały odwetu. Walka nie jest 
zakończona. Będzie się ona toczyła w Reichstagu o to , 
jaką sum?, mają otrz\m sć członkowie b. domów panu
jących.

Der Montag nawołuje do ześrodkowama sił celem 
odparcia przyszłych ataków komunistów.

B. Z. am Mittag dowiaduje się, że Rząd zamierza 
z całym naciskiem przeprowadzić swó] kompromisowy 
projekt.

Deutsche Allgemeine Zeitung widzi w wyniku ple
biscytu dowód, że wszystkie paruje nez wyjątku przeży
wają przesilenie Objaw ten przypisuje dziennik bra
kowi przywódców wśród nacjonalistów.

Katastrofalne borze ? ulewy.
Lublin, 22. 6. Burza gradowa, która przeszła nad 

Lubelskiem, poczyniła olbrzymie spustoszenia W  to- 
maazowskiem 450 mórg zasiewów jest kompletnie zni
szczonych, w janowskiem połać ziemi 9 km. długa 5 
km uległa zrujnowaniu. Stanowi to 90 proc. zasiewów 
w  tej okolicy. W  powiecie biłgorajskim 500 mórg, w ? 
wŁodawskim 150 mórg zasiew ów  wyginęło.

Nowy Sącz, 22 6. Rzeki w  powiecie nowosądeckim 
w ezbrały i pozalew ały pola oprawne, pozryw ały  mo
sty. Drogi na Podljąlu są miejscami poprzerywane 
skutkiem powodzi. Z . innych powiatów  wiadomości 
brak

W edług ostatnich wiadomości, w ody powoli opada
ją. Nie ulega wątpliwości, że rozmiary katastrofy, nie 
powiększą

W rocław  22. 6 Odra na całej przestrzeni Dolnego 
Śląska przwbiera w coraz bardziej ziatrważący sposób. 
Poziom wodty przew yższył już 7 metrów. W ' ciągu 
dnia w czorajszego wiele zakładów  górniczych znalazło 
się pod w,odą.

Plaga, 22, 6. Z w id u  miejscowości Czechosłowa
cji nadicnodzą wiadomości o  katastrofalnych rozmiarach 
powodzi. W  miejscowość, Katoltnental woda w targnę
ła do zabudowań kolei podziemnej, niszcząc je prawie 
doszczętnie. W  miejscowości Prana,y wiodła w targnęła 
do mieszkań, przyczem  zalała okoliczne pola na prze
strzeni kilkudZiesięch' kilami trów .

Na fbowraczyżme 16 gimar jest całkowiO-e pod wodą. 
Potomęły Wielkie trzody b y d ł:.

★
WĘGIEL FRANCUSKI DROŻEJE

Paryż. (AW.) Cena węgla w e r 'rancji na skutek 
nadmiernego w w o z u  do Anglii połdniiosła s,ię bardZo 
gwałtownie. W obec teigo rząd francuski wydał rozpo
rządzenia, utrudniające eksport w ęgła francuskiego, do

nrjliy

działem się dopiero, że m arszałek Rataj chciał między 
Panem Prezydentem  Raplitej a marszaddem Piłsudskim 
pośredniczyć. Niebawem m arszałek Rataj wyjechał ) 
dowiedziałem się, że P. P rezydent Pzplifej jego po 

Gdyśmy te spraw y rozważali, w ezw ał minie k to ś — * średnictwo odrzucił, 
nie pamiętani kto — abym się udał do pokoju ministrów I Gen. Stanisław Haller.

P m s J e ^ e  francuskie na ukończenia.
Bitu b ^ z i e  vt now ym  gabirieeie f

P aryż, 22. 6. Gabinet Brianjfe jeszcze nie jest u- 
formowany.

Olbrsymi^ anty włoskie denEiinslrR®|e w Ońorwacji.
W alko policji i w ojska z sJernw-nstrajitcniii w Z agrzeb iu .

Białogród. 22. 6. 'Wczoraj w  Zagrzebiu odbyły się 
wielkie manifestacje przeciw konwencjom włbsko-jugo- 
słowiańskim, które przedłożouie zostały.skupsztynie dla
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Liga Naro dów się chwicie.
KaSprzóei btrazjfSJa a  p óźn ie  * H ^ p a n fa

|W dykan a Sowiety-
1*Nle tak dawno wynikł spór między katolickim b i

skupem Chaptalem w Paryżu a m etropolitą prawosła
wnym Eulogjuszem.

Popularny lite ra t rosyjski Mereżkowskij na, łamach 
rosyjskiej prasy emigracyjnej w Paryżu, w dość ostry 
sposób zaatakował Francuzów-katolików, okazującym 
wiele pomocy emigracji rosyjskiej a nie zawahał się w 
obraża,ący sposób napaść na kościół katolicki. Zarzu
cił Watykanowi, że milczą1 i nic nie ucznił w sprawie 
ratow ania więzionych i rozstrzelanych przez bolszewi
ków tysięcy duchownych prawosławnych w Rosji. Me- 
reżkowskij wreszcie czyni najpoważniejszy zarzut, że 
,pomoc dobroczynna Katolików ma intencje materjalistyczne 
i za cenę poparcia pragnie zyskać nawrócenia. Ataki 
te  nio zostały jednak bez odpowiedzi.

Zareagował na nie biskup Chaptat i odpowiednie]: 
na nie sam 1 emigranci rosyjscy, podkreślając bezintere
sowność kościoła katolickiego w organizowanej przez 
niego akcji dobroczynnej, ale istotne rozprawienie się z 
.zarzutami Mereżkowskiego uczynił sekretarz biskupi opat 
Quenet w wydanej w tym celu specjalnej książce p. t. 
„Milczeńie Rzjm u“ , która wyszła w wydaniu Powłow- 
skiego w języku francuskim i rosyjskim.

Opat Quenet opublikował dokumenty między Sto 
łicą Apostolską a Sowietami za rok 1918—1924, z któ
rych wyraźnie czytelnik widzi o ciągłych wysiłkach Rzymu 
w kierunku uwolnienia więźniów i zapew nienia, cerkwi 
prawosławnej swobody wypełniania kultu religijnego. 
Również wyliczone są akcje w dobie głodu w Rosji.

Godzi się jednak kilkoro faktów przypomnieć.
Natychmiast po rewolucji komunistycznej w r. 1917 

papież Benedykt XV za pośrednictwem jednego z państw 
katolickich, żąaał zapewnienia osobistego bezpieczeństwa 
dla uwięzionej rodziny cesarskiej. Sam zresztą Euleg- 
jusz, metropolita prawosławny wiele dobra doświadczył 
•od katolickiego metropolity Szeptyckiego, który również 
wycierpiał się w rosyjskiej katordze.

13 marca 1.919 r. papież Benedykt XV telegi ulicz
nie prosił Lem na o zaprzestanie prześladowań duchó 
wieństwa prawosławnego, a po dokonaniu zamachu kó- 
Biunistki na patryjarchę Tichona papież posłar odręczne 
pismo, w którem raz jeszcze prosiło  zaprzestanie prze
śladowań i na ten właśnie list patryiarcha Tichon od
pisał:

,,Wszyscy praw osław ni wierzący pyli ogrom nie do- 
oieszeni, Kiedy się z prasy dow iedz ie l', ze rzym ski Arcy- 
pa s te rz  posiał za pośrednioŁwełn swego B ardynaia .stanu 
Cziczerinowi p ro te s t przeciwko prześladowaniom  cerkw i 
praw osław nej. Proszę Cię, Em inencjo, abyś przedłożył 
Jeg o  Św iątobliwości m oje n a jg łęb sze  podziękow anie".

Taki list otrzymał kardynał G asparri. Podczas ge
nueńskiej konferencji kardynał Pizzardo specjalnem me
morandum w imieniu papieża usiłował zainteresować 
przedstawicieli państw i skłonić do wymoźenia na Ros- 
janach-komunistach wolności wyznania tuk dla Kocjan, 
ja k  i dla cudzoziemców, przebywających w ‘.Rosji, ule- 
memorandum .sparaliżował Lord George, uznając akcję 
aa mieszanie się do wewnętrznych spraw rosyjskich. 
Akcja papieża o uwolnienie Patryjarchy Tichoua i in 
nych więźniów z pośród duchowieństwa nie odniosła re
zultatu, a to p. Mare>kowskij mógł mieć tylko pretensję 
do Loyda Georga.

W r. 1922 kardynał stanu Gasparri żąda! od Lenina 
zwolnienia z więzienia arcybiskupa Cieplaka i uwięzio
nych z nim katolickich duchownych, jak i księży prawo
sławnych i domagał się powrócenia przedmiotów kościel
nych, ofiarowując nawet i finansowe odszkodowanie, 
jak ie  by zebrali katolicy caJego świata. P ro test ten, 
jak  i późniejszy protest o zwolnienie arcybiskupa Cie
plaka a zamordowanie prałata Budfeiewtoza okazał się 
tylko demonstracyjnym.']

Sowiety uzależniają przyjęcie protestów ao wiaao 
mości i przTstapienia do ich rozpatrywania od uznania 
przez Watykan rządu sowieckiego, ale papież odizucił 
te  propozycje i chociaż patryjarcha Tichon pod naciskiem 
patryjarchy carogrodzkiego uznał Sowiety papież trw ał 
nadal na swrm stanowisku.

O stosunku Tichona do papieża świadczy następu
jący cytat z r. 1922 w wywiadzie udzielonym przrz Ti- 
Miona korespondentowi pisma nowojorskiego: „Papież 
współczuł mnie po Dratersku w szlachetnym słowa tego 
anaczeniu w mym losie". Dopiero na ostatni protest 
papieski arcybiskup Cieplak został zwolniony i pozwolono
mu wyjechać z Rosji.

O dobroczynnej akcji katolickiej w R osj1 w czasia 
głodu nie trzeba wspominać, gdyż jest ona aos, |tećznie 
wszystkim znana. Papieska misja pomocy głodnym w 
Rosji rozdawała żywność, odzież i lekarstwa bez wzglę u 
na  różnicę wyznania. Sam papież ofiarował z Dr'j,y®'tr 
nej szkatuły przeszło miijon krów i wezwą* katoli >w 
całego świata do okazania pomocy.

Działał papież a nie milczał. Protestował przeciw 
złej przemocy, a opieką oicowską otaczał nie tylko cier
piących w Rosji, ale i pomoc swoją ofiarował emigracji 
rosyjskiej.

Londyn, 21. 6. (PA T). O dpow iadając na zapy
tan ia  sir A usten  C ham berlain  oświadczył dzig w 
izbie G m in, że o trzym ał potw ierdzenie notyfikacji 
R ządu  B razylijskiego o w ystąp ien iu  B razylji z  L ig i 
Narodów. S ir  A usten  C ham berlain  w yraził żal z 
powodu DOwzięc.a przez R ząd  B razylijsk i te j uchw ały, 
ma jednak  nadzieję, że może nastąp ić  ponow ne roz
patrzenie tego postanow ienia, k tó re  rów noznaczne

A nglja, 22-go czerwca. Tydzień pieżący przynie
sie niezawodnie rozstrzygnięcie w sprawie ukształtowa
nia się stosunków dyplomatycznych między Anglją a So- 
wietam.. Wpiawdzie Rząd, głównie za przyczynieniem 
się Prem jera p. Baldwina i sir Austen Chamberlaina, 
oświadczył się ostatnio za zachowaniem dotychczaso
wego stosunku, uchwała jednak R ad/ Gabinetowej n e  
byia jednomyślna. Za zerwaniem stosunków dyploma
tycznych z Sowietami opowiedzieli się całkiem niedwu
znacznie Kanclerz Skarbu p. Churchill i lord Binkenhead.

W kołach parlamentarnymi twierdzą, że konserwa 
tyści całkiem wyraźnie dążą do zerwania stosunków 
dyplomatycznych a Sowietami, a pod ich naciskiem 
Prem jer poczyna się chwiać w swetn pierwotnem . po-

Ptbyt <ip. Minlstrćw Pmystu i Handlu 
v na Pamurzii.

OrWjAJRCIE PRZYSTANI M TCZEWIE.

W  niedzielę,! dnia. 20 czerwicą 1926 r., jak  wiadomo, 
została -otwarta w  obecności pp. M inistrów  Przem ysłu 
i Handlu Kwiatkowskiego, oraizi -Kolei Romuckiego', 
p rzystań  na jWiśie w  Tczewie.

W yposażenie tej przystan i i jej eksploatacje -objęło 
T ow arzystw o z ograniczoną odpowiedzialnością „Że
gluga Wnsiła—Ba-,tyk“ z- siedzibą Wi Tczewie. P:rzy oia- 
powicdńich urządzeniach, które m ają 'być uskutecznione 
w  przeciągli następnych Z tygodni, p rzystań  T czew ska 
będzie w  s ita fe  jprzeładowy-wać icMennie na- m orskie 11- 
.cbtwgi 100 wagonów w ęgla. W isła na tymi odcinki' uj
ściowym  do-piuszcza znigębieinie p rzy  norm alnym  s ta 
nie 2 -A.50 m. za wyjątkiem- 3-ch-przem iałów , k tóre 
będlą m usiały byc od czasu -do czasu  przebag-ow ane.

tzba Prżemiysłowoj-Handłoiwa, k tó ra  w  roku ubie
głym  podjęła in icjatyw ę -eksploatacji linji kabotażow ej 
.Tczew—P o rty  Bałtyckie, w ita z  zadowoleniem  realiza
cję projektu, sfinausowa-nego ostatecznie przez T ow a
rzystwie Kopalń W ęglow ych w  Zagłębiu Dąbrowskim  
wspólnie z p. inż. Nospwiiczem, w łaścicielem  oainnśinego 
terenu nadwiślańskiego w  Tczewie.

W  uroczystcm  otw arciu przystani z  ramii en ią Izby 
wzięli udział pp. Ł. Kołudzki — dyrektor F irm y Herz- 
feiłd) i VictOinu!s, T. A. w Gruldlziąldlzu i H. Krupski! — d|y- 
rek tor Fioinorskiej Izby iPrzemysIowio-Hain-d.lowej w  
Grudziajdzu.

Następnie izba w zięła udział wi t sahach np.: C. Ko- 
łudzkiego — 'dyrektora F irm y Herzfeld i Mctórius, T. A. 
w  Grudziądzu, Loik-a — d yrek to ra  Firm y .Fabryka 
Krzeseł11 S- A. w  Goscieernie, Desec t — dy n  ktoira Fir
my „Pepege“ polsk i P rzem ysł Gumowy, 1 d  w  G ru- 
dziądzu,' -oraz p H. Krupskiego -r- d y rek to ra  Pom orskiej 
Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  GruJdtoącilzU wi służbo- 
w ej podróży pp. M inistrów do  Gdyni, gdizie umiała sjplo- 
s-obinbść przedstaw ić P an u  MitiliiStrowiii Przemysłu: 4 
Handlu postulaty  gospoidlareze naszego ojbw-odu. _ _

W  imieniu przem ysłu przemówił p. dyrek tor Koi- 
łudlziki,, k tó ry  w krótkich słow ach scharak teryzow ał po
łożenie przem ysłu pomorskiego, w suazując na mi'ed'0- 
stateezne uwzględnienie tegoż w- taryfie kolejowej, co 
mu utrudnia kjcrkurencję z  podobnymi! przedsiębiorst
wami, zinajidńjąiciemi się w  pobLżu zagiębi węglowych, 
i su row cow i cli, o raz  ziaznacz-ając, że pod względem  
w ysokości zardbkólw! robotniczych, idlzilelńica tutejsza 
Ziajmuje pierw sze miejsce w  Rzeczypospolitej. P . Ku- 
łuidzki żądał słusznie, ab y  M inisterstw o P rzem ysłu  i 
Handlu i w  tym  względzie wlpłynęło n a  przem ysł w  
Kongresówce i w  M ałopolsce, aby i tam  oi I e  imoiżności 
zrów nano izarolbki -z naszymi.

W  końcu p. Kołudzki przedstaw ił w ielkie zaintere
sowanie tut. przem ysłu  rozbudową portu w  Gdyni, któ
ry  będzie mógł p-rzez 'tutejsze placówki eksportow e w  
całej pełni być w yzyskany.

W  dyskusji zabierali głos: pp. 'dyrektor Bok, d y rek 
tor D esert; tein ostatn i podkreślił wanor .reprezentowa- 
nagc przeiz niego pierw szego w  Polcse przem ysłu gu
mie w  ego-, który  w  przeciągu krótkiego czasu zd ó ła łzd o 
być szereg rynków  zagranicznych i przyczynić się tero 
samem do poprawienia, naszego bilansu handlowego.

Imieniem handlu przem ówił d y rek to r tut. Izby P.-H. 
p. H. Krupski, zaznaczając, że witee-prezes i reprezen
tan t kupieetWa pom orskiego p. T. M archlewski z powo
du Zjazdu w Krakowie nie móigł w ziąć udziału w  tej 
konferencji. P . D yrektor Krupski wspom niał o znacze
niu i posłannictw ie handlu- polskiego gj§ naszych k re
sach i prosił Parna M inistra Oi poparcie postulalóW tyteh 
placówek gospodarczych w kierunku uwzgiędniema 
handlu, w  w iększej mierze, jak dotychczas, przy uazie-

iest z odeięeiein się całkow icie B raz tlji od tej w iel
kiej i wciąż nabierające; wagi organizacji m iędzy
narodow ej, do powodzenia które] sam a tak  w ydatnie 
się przyczyniła. Na zakończenie p. C ham berlain 
pow iedział, że aczkołw iek nie ma do tąd  urzędowego 
potw ierdzenia co do podobnego kroku ze strony  
Iliszpan ji, jednak są obawy, że i to  Państw o w ystąpi 
z L ig i.

stanowieniu. Zapowiedziana na ten tydzień wie ka 
dyskusja polityczna w Lzme Gmin wykaże na czyją 
stronę przechyli s;ę, szala zwycięstwa. •

Współpracownik dyplomatyczny dziennika Times 
twierdzi, ze w stronnictwie konserwatywnem zwycięży 
prawdopodobnie żądanie, by członkom stronnictwa po
zostawić. swobodę giosowania. Jeśli l l - tu  unionistom 
uda się podać poi,glosow anie ich rezolucję, w której 
domagają sie zerwania układu handlowego z Sowietami, 
prąd nieprzyjazny Sowietom zauewne weźmie górę.

W obozie liberalnym panuje wielkie zakłopotanie, 
a W estminster Gazette obawia się, że w polityce Angiji 
w odniesieniu do Sowietów nastąpić może zwrot zasad
niczy.

laniu Kredytów przez Bank Polski i inne państw ow o 
instytucje finansowe.

Izba musi zaznaczyć, żc  P an  M inister zmalajzł wis-zel 
Me zrozumienie słusznych żądań naszych sfer goispio- 
darczych, w  szczególności, podkreślił tężyznę 8 zasługa 
naszego handlu w  gospodarczej rozbudow ie Pom orza.

Grudziądz, cmia 2? czerw ca 1926 r.
Pomorska Izba ^rzemysYwo-Handldwu wi Grudziądzu.

Nowy sposób zrzucania bomb 
lotniczych.

Londyn. (A. E T.) Doświadczenia ostatniej w ojny 
w ykazały , jak trudno jest trafić bombą z sarnow n w  
upatrzony cel. Głowna pereszkudd jest szyb-ki postę
pow y Tuch sam olotu, który uidziela S-;ę fedńibie w sku tek  
czego, pocisk rzucony z  aeroplanu n ie leci w prostej lin
ii iiia ziemię, lecz za-k-resła w  pow ietrzu k rzyw ą linję. 
Loltoik uaprzykład, chcąc zrzucić bombę- w  upatrzórii 
punkt musi zrzucać ją w  chwili, gdy sam oiot znajduje 
się przed  celem, co w ym aga ogrom nej w praw u

Trudność ta  zdaje slię usuniięta została  p rzez w y 
nalazek Hiszpańskiego inżyniera Ci)erva. Umieścił on 
na samolocie dw a śmigła. Jednio na przędzie, k tóry  
nadaje samolotowi newnalnę ruch postępow y, drugie 
W klształcie skrzydeł w iatraku nad samolotem, które 
poićciąiga aparat do góry. P rzy  pom ocy tegio p rzyrzą 
du, zw anego „auioglro11 inżynier hiszpański zdlofeł skró
cić s ta rt, co pozwoli w  m iarę 'U lepszenia w ynalazku do
prow adzić -dio opuszczeiua samlototU) n a  małleji p rzestrze 
ni np. dachu ioomu. Zastosow anie iteigo w ynalazki' do  
bomibardowania polega n a  .tern, (iż lotnik znajdując Się 
nad1 upatrzonym  celem, zw alnia ruch postępow y sa 
molotu,, rów nocześnie puszczając w  -uch góoie śmigio, 
k tóre utrzym uje pi-aw'ie n-ieruchomo samolot nad zie
mią. Zrzucona w  tym  momencie bom ba łatwiej dosię
gnie celu.

Zaw edy p ływ ack ie
a a  j e i l o r z e  r n ^ n i e k i m ,

K O fU N łK A T  DO W SZYSTKICH TOWARZYSTW  
PRZYSPOSOBIENIA WOJ KOWEGO ODDZIAŁÓW  
WOJSKOWYCH, KLUBÓW SPORTOWYCH ORAZ 
MA* NIEZORGANIZOWANYCH PŁYWAKÓW  

W GRUDZIĄDZU.
Ninieiszem podajemy uchwalony w dniu 7 czerwca 

1926 r. program zawodów pływackich, które odbędą się 
w niedzięlę dnia 27 czerwca r t  o godz. 2 po południu 
na jeziorze rudnickiem.

a) Zawody dla pań i panów
1. Pływanie na 100 m (styl klasyczny)
2. „  ,, 50 „ ( „ ,, )
3. „  „ 100 „ ( „ dowolny )
4. ,, ,, 50 ,. ( ,, ,, )

b) Skok! konkursowe.
Prawo startow ania na tychże eawodacn ma każdy 

obTwntel Państw a, bez względu na to, czy je s t on zor
ganizowanym lub nie.

Zgłoszenia bez wpisowego należy nadesłać do 
czwartku dnia 2 4 czerwca rb. na ręce p. Pawła Bą- 
czyńskiego w miejscu ul. Strzelecka nr. 7.

W dniu zawodów każdy zawodnik(czka) pizy od
biorze numeru wpłaca 50 g r kaucji, k tóre zwraca 
się tylko pod warunkiem oddania tegoż —  po zawodach.

Za kom itet Wych Fiz. i Przysp. Wojsk.
(—) Prof. Murawski (—) P . Bączyński 

kierowmk zawodów, sekretarz zawodów.

AagEja zerwie stosunki dyplosiatjszae i  Sowietami?
Ohitą Sfes*.5 k on serw afjfśei.
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lasia produkcja wsrzy w iflretfw-
(Wywiad z p 1  Girdwoynein, dyr. Biura Ekonomicznego 

Związku .Zrzeszeń Ogrodniczych).
? 5 Związek obejmuje 16 zrzeszeń ogrodniczych takich, 
jak  Towarzystwa ogrodnicze, Związki .zawodowe ogrodni
ków, organizacje kupieckie, kredyt ogrodniczy, koło w a
rzywników i związki specjalne jak : związek producentów 
nasion ogrodowych, związek właścicieli szkółek drzew 
i krzewów, związek posiadaczy sadów itp. Wogóle w 
miarą rozwoju tej gałęzi prodnkcii i handlu —  organi
zacja w niej postępuje również naprzód.

Nasiennictwo polsuie ogrodnicze podobnie zresztą 
jak  i nasiennictwo rolnicze, poszczycić się już może po- 
ważnrm, rezultatam i. Większą część zapotrzebowania 
zaspakajamy już prodnkcją krajową, a nawet zwiększa
my nasz wywóz. I  tak, kieay w r. 1924 przywieźliśmy 
nasion za 2,5 miljona zł, to w r. 1925 już tylko za 1.7 
miljona —  wywóz natom iast wzrósł z 0.21 miljona do 
0.64 miljona złotych. Konjunktura podczas tej wiosny 
hyra bardzo dobra — sprzedano ilości tak  znaczne, ja
kich m e przewidywano; ceny nasion krajowych hyły 
niższe od ^granicznych i choć podniosły się w porówna
niu z r. ubiegłym — naogół doszły tylko do kursu do
la ra  8 zł.

Szkólkarstwo robi z każdym rokiem postępy, po
w stają nowe bardzo dobrze prowadzone tlrmy, jak „Lemsz- 
czyzna" w Lubelskiem p. Witolda Kleniewskiego. Obec
nie produkujemy 2.000 000 sztuk rocznie i wszystko to 
znajduje zbyt w kraju; przejście na intensywniejszą go
spodarkę w związku z reformą rolną — powodować bę
dzie powstawanie sadów; ostatm o Min. Rolnictwa przy
znało kredyt 150.000 zł na sadownictwo. W zuajbliż 
szym jednak czasie musimy eksportować —  przed woj
ną poważne ilości szły do Rosji. Obecnie szukamy już 
rynków zbytu —  i zdaje się, że sprawa ta  nie napotka 
trudności, zważywszy, że cena nasza wynosi za drzewko 
3 zł, podczas kiedy cena zagraniczna wynosi 1 dolara — 
jakością zaś nie ustępujemy zagranicy.

Warzy wnictwo rozwija się głównie około większych 
m iast —  cały okręg w promieniu 15 km. od Warszawy 
zajęty je s t ogrodami — producenci i średni i mniejsi 
są dobrze zorganizowani, dowodem czego może być fakt, 
że spółdzielnia związku producentów wydzierżawiła od 
m iasta targowisko na Grójeckiej, gazie producenci sprze
dają  tow ar wprost, większym odbiorcom.

ZaOpatrzeuie Górnego Śląska. Rejon Warszawski 
odczuwa nadm iar produkcji warzyw 1 wywozi znaczną 
część na Górny ś ią s s  do Katowic. — Rynen tamtejszy 
opanowany był do ostatnich czasów przez Niemców, któ
rzy zalewali go, korzystając z bezcłowego wywozu przy
sługującego im jeszcze la t 12. Korzystają oni z uigo- 
wycn U ry i na swo eh kolejach, dlatego też związek pro
ducentów warzyw starał się i uzyskał przy obeonej pod
wyżce taryfy — przeniesienie warzyw z kl V i VI do 
wyjątkowej V III, co Btanowi zniżkę od 30 —  50 proc. 
Dzięk temu będziemy mogli pokrywać znaczną część za
potrzebowania górnośląskiego produkcją krajową.

Owoce. Produkcja krajowa jest pod tym względem 
ciągle jeszcze niewystarczającą. I  tak w r. 1924 przy
wieźliśmy owoeów sa 25 łmiljonów, w r, ly25 za 18 
miljcnów, gros z tego przypada na cytryny i pomarań
cze, mimo to jednak sprowadzamy znaczne ilości suszo
nych owoców kalifornijskich; ostatnio w taryfie celnej 
zrobili dużą wyrwę Czesi, którzy z umowy swej wy
mogli na nas zniżkę cła na swoje owoce, dochodzącą do 
90 proc. - -  Ustępstwa te były robione pod przymusem 
innych konieczności państwowych, jak  np. wywóz bydła 
i mięsa. Sądownictwo jednak m a w Polsce dobre wa- 
rnnki —  mogłoby nie obawiać się importu, nawet 
eksportować znaczne ilości; są jednak powody, które 
stoją na przeszkodzie takiemu rozwojowi 1. sadownictwo 
nasze nie pos’ada jednolitych odmian handlowych, sady 
prowadzone śą po amatorsku z maiemi ilościami różno- 
Ktych typów; 2. niedostateczna walka ze szkodnikami, 
szczególme z grzybkiem, który powoduje ciemne plamy 
na owocach, co utrnania kolosalnie zbyt towarn — wal
kę tę  prowadzić trzeba systematycznie za pomocą spe
cjalnych urządzeń — spryskiwaczy; 3,J złe sortownie i pa
kownie towaru — towar „ubiera się“ na wierzchu — 
naturalnie nie daje to kupującemu żadnej pewności o 
jakości towaru. —  Zbiory zapowiadają się w tym roku 
naogół źle, długotrwale deszcze i przymrozki kwietnio
we spowodowały, że zbiór czereśni i wiśni wynosi w 
niektórych miejscach wszystkiego 10 oroc. zeszłoroczne
go, śliwki również zapowiadają się źle, jabłka średnio, 
jedynie grusze dopisały.

Przemysł przeróbczy rozwija się w Polsce dobrze, 
dość wspomnieć szereg firm, wytwarzających konserwy 
z warzyw takich, jak  groszek, pomidory, fasola, szpara
gi, następnie kompoty i soki owocowe, marmelady i dże
my. Saszarnictwo warzyw je s t rozwinięte, spotykamy 
tu  już nadprodukcję — z zeszłego roku zostały znaczne 
zapasy suszu. Co do owoców suszonych, to produkcja 
w  tym artykule je s t trudna owoce bowern wyprodu
kowane w naszym klimacie, bez więkozej ilości ciepła, 
niezupełnie nadają się do suszarnictwa. MożLwem jes t 
jednak, że po zaprowadzeniu specjalnych gatunków, prze
mysł ten poczyni pewne postępy. Duzy rozwój osiągnęły 
ostatnio wytwórnie win owocowych, które wyrobiły so- 

duży już zbyt na rynku.

Ofensywa kapitałów nieiińeck;ch na Pomorzu.
Doskonale znaną jes t tutejszym sferom gospodar-| czeństwo niemożliwości konkurowania w tych warunkach

czym rozgałęziona akcja n.emieoka mająca aa celu osła
bienie polskości na Kresach Zachodnich. Jednym z 
czynników tej groźnej akcji je s t zaopatrywanie naszych 
ziem zachodnich -w tak bardzo potrzebny dla życia g o 
spodarczego kredyt. W okres e wysokiej stopy procen
towe) zabójczej dla każdego warsztatu pracy znalazły 
się różne banki zagraniczne, które n ;e szczędzą grosza 
by wspomagać wegetujące życie gospodarcze. Tylko . , .  
kredyt ten otrzymują jedynie Niemcy na stopie 10 - 1 5  
proc. w obliczeniu rocznem, co przedstawia niebezpie-

przedsięb io rców  czy ro ln ików  polskich z n iem ieck iem i 
C h a rak te ry sty czn em  też j e s t  lokow anie obcych k ap ita łó w  
tuż  nad g ra n ic ą  n iem iecką. -

C a ła  ta  ak c ja  p row adzona przez in sty tu c je  n iem iecko - 
g d ań sk ie  i rozm ieszczen ie  je j te ry to r ia ln e  w skazu je  n ie 
dw uznacznie n a  zn an e  t e n d e n c j e  r e w in d y k a c v jn e -  
o d n o s z ą c e  s 'ę  d o  P o m o r r a  i pó!n. części W ojew ódz
tw a  P o z n a ń s h e g o , tem  g ro źn ie jsz e  że o p e ru je  ta k  po 
tężnym  c-ynn ik iem  życia g o sp o d arczeg o  ja k im  je st-  
szczegó ln ie d zisia j p ien iądz.

Miemcy zawiedli się na wojnie celnej z Polską.
^r/.ytA czony jestf ąfols bielgjjsłdegol pfemia Loyd 

Coimnerciale. k tóre u-mieścito pirizieinófwiietiiie iwi p arla
mencie ińemiidokitn jednego z  posłów  ze -siei gioisyodlar- 
czyeh -ciężkiego przem ysłu Niemiec ot wtojtnłe ceilniej piol- 
sko-nieimiieckiej, kl-óna m e przyniosła żadnych kioiizyści 
ani igospodiarczych, ani piollliyczlnycihl Niemcom'.'' Gdy 

■wypowiedzeniem wioóny cieline-j w yw óz niemiecki

do Dolski w y^ostł prżeiz pól roku 356 milj. zł., impoirt 
poiLiSki miał 328 milj. zł. iW driuigiiem półroczu po wypio- 
wiedżeniu w ojny celnej bilans -handlowy niemiecka z  
Plolfską śtal kię deficytowy, w yw óz bowiem Niemiec 
sp-adil do 159 milj-. zł., przyw óz ziaś towia-rów! P-olski d a  
230 miłj. z ł. ,

O jednolite ustawodawstwo gospodarcze
Wielką' w-adą -naszej struk tu ry  piafis-twtoiweij jest po

za  szw ankującą adm i:,istracją brak ustaw odaw stw a go
spodarczego, którego powstanie, pizew rdyw aia konsty
tucja marcowia. P o  jej uchwiateni-u jednak nie izirlobioino

w  spraw ie rozbudow y wstalwiodaws-twia' golspoicllarezegó 
niem a1 że nic. Riz-ąd opiraeoyfrfl projekt u staw y  o  izbach 
przem ysłow o-handlow ych, lecz projekt i en leży już od 
trzech lat w  Sejrme.

HaczsInaRaita (trectai h lsfcp
w  Krakowie.

W  ubieg łą n ieaz i >lę odbyło iię  zebranie zwykle 
N aczelnej R ady K up iec tw a Polsadego nym razem  w 
K rakow ie w siedzibie tam tejszej K ongregacji K u
pieckiej p rzy  udziale w szystk ich  członków R ady  a 
m ianow icie: ez terech  delegatów  W arszaw y i b. K o n 
gresów ki, W ilna, Lw ow a, G órn. Ś ląska, Poznańskiego, 
Bydgoszczy i Z w iązku Tow. K upieek ich  n a  Pom orzu, 
o sta tn i rep rezen tow ał ..prezbs o rganizacji p. T adeusz 
M archlew ski. O bradom  przew odniczył prezes Naczel
nej R ad y  p. B ogusław  H erse z W arszawy,

P rzedm iotem  o b iad  było spraw ozdanie d y rek to ra  
b iu ra  p. posła W arta lsk iego  w ykazujące stały postęp 
w orgam zacji Naczelnej R ady  i  godną podkreślen ia  
harm onijną, ścisłą w spółpracę wszystkich polskich 
organiisiacyj zaw odow ych n a  teren ie  R zeczypospolitej, 
tak , ż® dziś R ad a  N aczelna jes t istotni® w yrazem  
całego polskiego hand lu . Dowodem  tego jest rów nież 
życzliw ość rządu  do Rady Naczelnej ni© w ykluczając 
i^ ą d a  obecnego, k tórego m im ster,handlu  K w iatkow ski 
podjął zaraz w p ierw szjm  dn iu  urzędow ania k o n tak t 
i przyjął do w iadom ości podstaw ow e postu laty  ku- 
p iectw a w stosunku do obecnego położenia i n a jb liż 
szej polityki handlow ej.

Ń astępm e om aw L no zorganizow anie obrony 
w ierzytelności, uproszczenie system u podatkow ego, 
powzięto uchw ałę o przeniesieniu  szkolnictw a zaw o
dowego z M inisterstw '! Oświaty do M inisterstw a 
handlu  i przem ysłu jak  wogóle wzm ocnienie wpływów 
tegoż M inisterstw a na sp raw y gospodarcze państw a. 
P ow ażną dyskusję w yw ołała spraw a pożyczki zag ra
nicznej, k tó rą  R ad a  uw aża za n iezbędną i bez którei 
R ada m e w idzi m ożności uzdrow ienie życia gospo
darczego jednak  ty lko na  w arunkach n ie  k rępu jących  
naszej sam odzielności.

W reszeie wysłuchano spraw ozdania prezesa 
M archlewskiego o stanie budowy p ortu  ir G dym  i 
postanow iono z uw agi na powolne tbm po budowy, n ie 
dotrzym anie program u budow y, brak koncen tiac ji 
rozbudow y p o rtu  i m iasta w jednym  ręk u  a co zatem  
idzie, pew nej rezerwy kół gospodarczych wobec po
czynań rządu, z d rugiej strony  wobec silnych zabiegów  
G dańska o pozyczkę 60 miljonOw złotych na rozbu
dowę p o rtu  gdańskiego zw rócić się do rządu  z żą 
daniem  przyspieszenia budowy portu  i n iezgodzem a 
pod żadnym  w arunkiem  na przesunięcie term inów  
w program ie budowy, do czego dąży koncern  zag ra 
niczny. W  następstw ie tegoż i z uw agi na znaczenie 
wybrzez* i naszej polityki m orskiej postanow iono 
w Jonie N aczełuej R ady otworzyć re fe ra t m orsk.

Część d rugą z e b ra n a  wypełnił re fe ra t posła 
C hełm ońskiego o stanow isku jak ie  kupiectw o polskie 
zająć w inno wobec kszta łtow ania  się naszych stosun
ków w ew nętrznych i politjczfiych . R efe ra t podkreślił 
konieczność łączenia w szystkich oigam zacyj gospo
darczych bez w zględu na  zabarw ienie polityczne byle 
narodow e na podłożu gospodaiczem , stw orzenia 
w ielkiego porozum ienia gospodarczego jako  ak ty 
wnego czynnika w naszej polityce w ew nętrznej. Po 
długiej dyskusj1 uzgodniono zasadniczo program  dzia
łan ia  na najbliższą przyszłość w form ie szeregu 
rezolucji.

W  obradach zab iera li glos: sena to r A delm an, 
starszy  K ongregacji Porębski, S tanisław  Szulc z 
P oznania, dyrek tor S ikorski z  P oznania, K iltynow icz 
z W arszaw y. Obrady zakończono późnym  wieczorem.

W  dn iu  następnym  przeniesiono obrady do K a 
tow ic, gdzie zebrało się poważne grono przedstaw i
cieli górnośląskiego k m dlił i w ytoczyło przed N a
czelną R ad ą  szereg postu latów  odnośnie położenia 
i  kryzysu jak i handel tam tejszy przeżywa.

Kronika krajowa.
— UMOWA1 Z HARJRIMANEAi . G rupa Harimana k tć re f 

akcję w  Polsce śledzą z zainteresowaniem  am erykańskie sfe
ry1 finansowe, zamierza podobno rozszerzyć sw ą działalność 
w  Polsce, temsamem jednocześnie przyciągając dlo nas Ł in
ne kapitały zagraniczne, zachęcone powodizeniem -koncernu 
Harimana, Pismo wskazuje na doci-atnie strony zawarcia- 
tranzaken z Harimian-em, k tó ry  wykupi większość akcyj zna
nej cynkowni niemieckiej na G. Śląsku Gieschego oraz za
mierza przeprowadzić w  zak ładach , tych Olbrzymie inw estycje 
techniczne, doprowadzając produkcję do 6000 tonu m etrycz
nych metalu miesięcznie

Gieića pieniężna.
W arszaw a, 22 czerwca (A W.)

WALUTY.
Tranzakcje Sprzedaż Kupnu

Del. St. Zjedn. 10,00 10,02 9.98
DEWIZY.

Dolary Stanów Zjed. . . .  ..........................   . . &.98I
Floreny holenderskie  ......................... 401.50
Franki belgijskie . . . . .  '. . . . . .
Franki fra n c u sk ie .................................................. 2o.43
Franki szw a jca rsk ie ......................... .................... .... . 193.47
Funty a n g ie l s k ie .............................................   48.64
Korony anstrjackie  ..........................................141.27
Korony czeskie . . .  • ..................................... .... . 29.61

7,(oty w d n ia  22  czerw ca  1926 r> (JtW)
Gdańsk zloty 51.19 — 51.31, przekaz na Warsza** 

wę 50.69 — 50.81, Berlin przekaz lia W arszawę Poz
nań lub Katowicę 41,04 — 41.26, Zurych przekaz n a  
Warszawę 46V2, Londyn przekaz na Warszawę 51.00,. 
Ryga przekąsi na Wazszawe 53.00, Wiedeń złoty 69,40 
— 70.40, przekaz na Warszawę — 70.50 Praga* 
zloty 313Vg — 31 6V* przekaz na Warszawę 317 — 323,. 
Budapeszt zloty 6925 — 7225.

Ostatnio knrsa telefonem.
W -a rs z a W a i ,  23. 6. — godż. 10-ta. — Nieurzędo^ 

wio iiiotow|ano dólar 10.24- -10.25 ZŁ, gulden 1.94%! zjt, -*-■ 
Tendencja utrzym ana. <A\V.)

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

W arszawa, 22.6. Notowania na Giełdzie Zbożowo- 
Towarowej za 100 kg. franco stacja załadowania, Ży
to poznańskie 693 g/ł (118) 33.50. Kongresowe gw aran
towane 681 g/l (116) 32.25 — 33. Wobec ustalające) 
sie pogody lencencja zlekka zniżkowa. Obroty małe.,

Gdańsk, 2ż.6. (U.). Pszenica 14 —  14.13, reszta
bez zmiany. Dowóz żyta p .  jęczmienia 115, ow sa 
4C, grochów 120, ospy i makuchów 10.

Gdańsk, 22,6. Not. nieurz. Pszenica 14 — 14.15. 
żyto 9.6o, jęczm ień past. 9 — 9.25, brow. 9.25 — 10, 
00, owies 9.75 — 10.25, ospń żytnia 6 —  6.25 —■ 
pszenna 5.75 — 6.00 'za 50 kg fr. Gdańsk. Mąkst 
żytnia 60°/0 28.50 — pszenna „000“ z 25°/° domiesz
ką mąki zagranicznej 46,50, pszenna „000“ nowa Kra
jow a 44.

Grudziądz, 21.6. Rolnik Spółdzielnia Rolni zzo-IIan- 
dlowa notuje za 100 kg. Jocc stacja załadowcza: żyta 
31 — 33, pszenica 50 — 52, jęczmień browarowy 31 
— ,33, owies 36 —  38. Tendencja utrzymana. R osa- 
nowski Młyn Parowy notuje za !00 kg .: Mąkę pszen
ną 80, żytnią 50 ospę żytnią 24, pszenną 24, kaszę 
ięczmienną 55 Srót żyrai 38, mieszany 37. Tendencja 
spoKoina.



24-go CzerWca 1926 r. 0  E O S P O M O R S K I 5

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄbZ środa 2 3  czerwca 1926 r.

K A U N D R R Z :  Środa 23 ęo czerwce Agrypiny m.
Czwartek 24-go Nar. Jan"i Cbrz 
Wschód słońca 3 39 zachód 20 24 
Wschód księżyca 17 38 zachód 2 9

—** TEATR MIEJSKI. Dzis w śroaę, d.iia 23 bm. o 
godzinie 8-mej wieczorem „Święto Pieśni" w wykonaniu mło
dzieży szkól powszechnych.

W czwartek, dnia 24-go bm. o godzinie 8-mej wieczo
rem  premjera 5-cio aktowej sztuki K. Schonhera p. t.: „DJA- 
BLICA".

Nader interesująca treść sztuki, ubfitująca w dram atycz
ne momenty życiowe, doskonale ustawione charaktery oraz 
interesująca treść akcji, utrzymują widza w  bezustannem na
pięciu od początku do końca sztuki.

W rolach głównych pip.: Święcicka, Szafrański (reżyser 
sztuki) i Rembosz.

W  próbach „ZŁODZIEJ" poo. kierunkiem reżyserskim 
P. Bendy.

—** KINO APOLLO. „Gdy Świat grzeszny wola-- % Fern 
Andrą.

—** KINO ORZEŁ. „Czarodziejka’- monumentalne arcy
dzieło filmowe z Pola Negri. Ponadto nadprogram

—** NOCNE DYŻURY APiEK. Od 19 do 25 czerwca 
apteka „Pod Lwem" ul. Pańska 22, telefon 40.

#■ ”  '
—** „ŚWIĘTO- PIEŚNI” grudziądzkich szkól powszech

nych odbędzie się dziś o godzinie 6-ej wieczorem w Teatrze 
Miejskim, na który niewątpliwie pospieszą Jurny publiczności.

—** TEpiENlE LICHWY W UZDROWISKACH I LETNI
SKACH. Obecne warunki gospodarcze nie stw arzają żadnej 
podstawy do podwyższania cen za mieszkanie, utrzymanie 1 
kąpiele w uzdrowiskach i letniskach polskich.

To też wobec przedsiębiorców notelowych, pensjonatów, 
jak wogóle osób podnajmujących, którzy przekroczą normy 
cennikowe, będą stosowane wszelkie stojące do dyspozycji 
władz środki .epresyjne. Z wyjątkiem Krynicy, co do której 
województwo krakowskie, uwzględniając trudniejsze warunki 
gospodarcze, zewoliło, aby w  sezonie głównym, to jest od 
I-go lipca do 31 sierpnia były podwyższone o 20 piuc. od do
tychczasowych.

—** SYTUACJA STRAJKOWA w dalszym ciągu nie ule
gła zmianie; stanowisko obu stron jest wyczekujące, przy- 
czem jednakże, wśród rzesz strajkujących dają się zauważyć 
coraz lniejsze nastroje i tendencje do szybkiego zlikwido
wania zatargu i zakończenia strajku.

WczoTaj odbyły się pertraktacje w inspektoracie pracy 
?! ty  województwie w Toruniu, tlą których obecni byli z Gru
dziądza wiceprezydent Krooski, radca Nowakowski, budowni
czy miejski radca Stołowski, sekretarz Ch. Z. Z. p. Nowak 
oraz z ramienia strajkujących sekretarz P. P . S. p. Guziołek.

Po kilkugodzinnych obradach, dalszy ciąg tyc łue  odło
żono do środy.

— ** NARESZCIE SŁONCE. Po dniach i nocach nieustan
nego deszczu, po zdenerwowaniu, jakie aoszło do szczytu na 
widok spustoszeń w polach i ogrodach, objektów komunika
cyjnych, ofiar w ludziach i niepewność jutra, po tej nielitości- 
wej chłoście deszczu i gróźb wylewów tam, gdzie ich jeszcze 
nie było — w iatr zmiótł z horyzontu szare płachty chmur, to
rując diogę słońcu. Ten cudowny lekarz stara ł się odrazu 
zabliźnić rany. Ssał chciwie wilgoć, podważał pochylone 
łany, osnuwał przędzą złotą kwiaty. Znikła groza i smutek, 
aie czy na długo?...

->** SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE MĘSKIE. Egza- 
biiny wstępne odbędą się w  dniach 30 czerwca, 1 i 2 lipca. 
Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 30-go czerwóa do godziny 
8-mej rano, za przedłożeniem następujących dokumentów: 
metryki, świadectwa szczepienia ospy, ostatniego świadectwa 
Szkolnego, św iadectwa mcrahiości, zezwolenia rodziców lub 
opiekunów i życiorysu.

Kandydaci, zgłaszający się do wyższych kursów ffiusza 
wykazać się z nabycia potrzebnych do zdawania egzaminu 
wiadomości przez przedłożenie s«isu przerobionych podręcz
ników i przestudiowanej lektury polskiej, zgodnie z wymaga
niami programu minsterjalnego dla seminariów nauczyciel
skich.

—** HOJNY DAR. W  dniu dzisiejszym urzędnicy firmy 
„Popege”, złożyli w redakcji „Głosu Pomorskiego" sumę 
157 zł 54 gr., do dyspozycji Pomorskiego Towarzystwa Opie
ki nad Dziećmi., oddział w Grudziądzu, jako fu dusz^ na w y
jazd chorych i biednych dzieci szkolnych z Grudziądza na 
kolon;ę leczniczą w Gdyni.

Troska o zdrowie naszych dzieci winna być naczelnym 
obowiązkiem społeczeństwa, to też nie wątpirny, że wysoce 
obywatelski i szlachetny czyn urzędników firmy „Peoege 
znajdzie licznych i chętnych naśladowców.

—*ł WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE. Polskie Tow. Kra
joznawcze w Grudziądza urządza dla członków i gości w  naj
bliższym czasie następujące wycieczki v” okolicę Grudziądza. 
27-go ■ czerwca br. Lasek Forteczny, Cytadela: 29 czerwca
Mełno, Słup; 4-go lipca Tleń, Osie w borach tucholskich, ’ *-go 
lipca Radzyń; 18-go lipca Grupa. Szczegóły podamy po
tniej.

__** WYCIECZKĘ PAROWCEM DO ŚWIT' I«. 1 sier
pnia obchodzi Sokół świecki swe 30-lecie połączon )vra-z z 
VI. z rzędu zlotem sokolim okręgu W. Ząinter,eso^anie oby
watelstwa miasta Grudziądza tym zlotem pow nno. y ~»
Do przewodnictwa okręgu zgłaszają sje _p0 l,J i< a_
z zapytaniem, czy nie możnaby na dzień en u 
rowca, urządzając w ten sposób ,/ycieczK? o j  .5
a malowniczego Świecia, lub czyby nie moz 
Urządzić komunikacji autobusowej?

Myśl tę poruszam publicznie i proszę uprzejmie, by w ła
ściciele parostatków  zechcieli się tą spraw ą zainteresować 
i dali znać przewodnictwu okręgu na ręce druha P rezesa 
Wł. Samolińskiego, ul. 3-go Mają 11, tel. 85o, — by można 
rozwinąć w *cj mierze propagandę.

Publiczność miasta Grudziądza gorąco juz teraz zachęca
my, by licznie wzięta udział w wycieczce, a mam nadzieję, 
że uda się w pełni, bo w arto doprawdy odwiedzić stary  gród 
Świętopełka — Swiecie, tembardziej, gdy odbywa się tam 
zlot sokoli i rocznica 30-lecia, a więc święto sokole, które 
przecież jest świętem narodowem, w którem wszyscy Polacy, 
czujący narodowo, udział brać winni. Sokół.

—** PODZIĘKOWANIE. W  imieniu Zarządu Koła P rzy 
jaciół Harcerzy, składam najserdeczniejsze podziękowanie T °- 
w arzystwu Muzycznemu im. Moniuszki, za przeznaczenie na 
cele obozu harcerskiego, dochodu uzyskanego z popisu ucz
niów Tow arzystwa. Czysty dochód w sumie 70 złotych zna
cznie zasilił fundusze przeznaczone na wywczasy wakacyjne 
młodzieży harcerskiej.

(—) W. Bobersfea, przewodnicząca K. P. H.

—** 1000 ZŁOTYCH NAGRODY. Na murach miasta roz
lepiono wczoraj obwieszczenie, o nagrodzie 1000 złotych jaką 
wyznaczył Zarząd Pomorskiej Elektrowni Krajowej „Gródek” 
S. A., za wskazanie władzy policyjnej w  Grudziądzu lub Śmie
ciu, sprawcy, który dnia 21-go bm, pomiędzy godziną 14 a 15 
zarzucił w lesie pomiędzy Dolną a Górną Giupą, ćfu t na linję 
elektryczną, powodując przerw ę w prądzie w Giudzlądizu.

—** CHŁOPIEC ZAGiNĄŁ. Dnia 20-go bm. oddalił się 
z domu Tadeusz Słowiński, zamieszkały przy  ulicy Bisku
piej nr. 24. Słowiński ubrany był w szatę ubranie i w  czapkę 
szkoły wydziałowej.

—** WIELKA ULEWA nawiedziła wczoraj popołudniu 
nasze miasto, zamieniając niektóre ulice w  istne jeziora. Nad 
wieczorem deszcz minął i niebo ładnie się wypogodziło.

RucL to w a rz y s tw .
—(rt) Nadzwyczajne Walne Zebranie członków Rej. Hurt. 

Tyt. Inw. Spółdzielni w Grudziądzu odbędzie się w poniedzia
łek, dnia 28 czerwca br. o godzinie 6,30 wieczorem w lokalu 
hotelu Karoiewicz. W razie niestawienia się wszystkich 
członków, odbędzie się pół godziny później powtórne zebra
nie bez względu na ilość członków, na którem będą uchwały 
prawomocne. (7233/

Za Z arząa: j  Za Radę Nadzorczą:
(—) Laszewskł. (—) Zieliński

—(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo przy Farze odbędzie się w piątek 
dnia 25 bm. o godzinie 5-ej popołudniu w sali parafialnej. Na 
porządku obrad wykład ks. dziekana Dembka. W obec kwe

stii ubrania biednych dzieci, przystępujących w lipcu do 
pierwszej Komunji św. uprasza uprzejmie o przybycie w szyst
kich członkiń mianowicie Pań opiekunek (7256) Zarząd,

—(rt) Baczność Kupcy! Zebranie kapców detalistów od
będzie się w czwartek, ania 24 bm. na sali Hotelu W arszaw 
skiego. O jaknajliczniejszy udział członków upiasza Zarząd,

—(n) Bacznosc rodzice! Nadzwyczajne zebranie rodzi
ców uczni szkół średnich odbędzie się na sali Hotelu W ar
szawskiego w środę o gudzinie 8-mej wieczorem, dnia 23-go 
bm. 1. Referat profesora Święcickiego; „Średnia szkoła i jej 
typy"; 2. Refrat d-ra Szymańskiego: „Stan zdrowotny mło
dzieży, a zadanie szkoły śećtaiej" O liczny udział rodziców 
i przedstawicieli społecznych organizacji zaprasza 
W stęp bezpiatny. (723/) Inicjatywna grupa rodziców.

—(rt) YVa'ne Zgromadzenie Komitetu Opieki nad Żołnie
rzem tutejszego garnizonu odbędzie się dnia 28-go czerw ca br. 
o godzinie 18-tej w Kasynie Oficerskiem 64. p. p. przy ulicy 
Lipowej. O jaknajliczniejszy udział wszystkich członków 
komitetowych i zwolenników Ideji Komitetu Opieki nad Żoł
nierzem prosi Zarząd.

Program: 1. Zagajenie; 2. W ybór przewodniczącego
W alnego Zgromadzenia; 3. Udzielenie absolutorium ustępu
jącemu zarządow i; 4. W ybór prezesa i 6-ciu członków za
rządu; 5 W ybór 3-ch członków Komisji Rewizyjnej; 6.
Zmiana statutu; 7. Ustalenie wysokości składek i wpiso
wego; 8. Wnioski interpelacji (7241)

—(rt) Podajemy do wiadomości panów członków Kola 
Oficerów Rezerwy, że dnia 28 bm. o godzinie 20-tej odbę
dzie się w Hotelu W arszawskim Nadzwyczajne Walne Ze
branie. zapowiedziane początkowo na dzień 8-go bm. P o
rządek ubrad — jak poprzednio zapowiedziany. O liczny 
udział prosimy. (7232)
(—■) Chylewski, por. rez. P rezes: (—) Drouet, „dr. rez

—(rt) Pomorski Związek Prac. Umysł, urządza zebranie 
sekcji bezrobotnych podaje wszystkim członkom do w iado
mości, że takowe udbędzie Się w  piątek, dnia 25 bm, o godzi
nie 10-tej przed południem w sali Związkowej przy ulicy Gro- 
blowej nr. 36/38. Z powodu bardzo ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków pożądane.

jednocześnie daje się do wiadomości, że sekretariat 
Związku jest czynny od godz. 16- 13 przed południem i po
południu od godziny 16—18-ej proca niedziel j świąt, gdzie 
mogą kandydaci składać wnioski na członków. (7265)

Z a  Z a r z ą d :
(—) Stanisław Kwiatkowski, prezes.

—(rt) Chór męski „Ecno ‘. Niniejszem zawiadamia się pp. 
członków tow arzystw a, że następna lekcja śpiewu odbędzie 
się dnia 24 czerw ca br. (czwartek) w Hotelu pod „Złotym 
Lwem” o godzinie 8-mej wieczorem. Uprasza się usilnie o 
przybycie wszystkich członków. Cześć Pieśni! Zarząd.

wyrządzają bardzo wielkie szkody. V/ najbliższych dniach u- 
rząćza kierownik nadleśnictwa Rytel p. Cysewski ze wszyst
kimi leśniczymi polewanie na nie, by jo, jeżeli nie wybić, to 
przynajmniej z nadleśnictwa wypędzić.

(Przedstawienie opery warszawskiej). F rzy  przepełnionej 
sali dali tutaj ubiegłej soboty i niedzieli artyści opery w ar
szawskiej 2 przedstawienia słynnych opc-r „Faust" i „Halka”. 
Artystom tym przyznano własne wagony celem przewożenia 
rekwizytów/ teatralnych i kostjumów. Wykonanie powyż
szych oper podobało się bard-zo, ubolewano jedynie, że pcw y
puszczano wiele scen i rozpoczęto grę z jednogodzinnem opóź
nieniem.

(Niemieckie transporty wojska). W  piątek przejeżds aly 
przez Chojnice dwa transporty wojski niemieckiego, udając 
się dc Królewca. Liczyły około 2 szwadronów kawaierji z od
działami technicznymi.

(W sprawie niemiłych stosunków w tutejsze; rzeźni). P i
saliśmy o żalach, jakie wynurzali rzeźnicy tutejsi na swem 
posiedzenie z powodu stosunków, panujących w tutejszej rze
źni W  sprawie tej donoszą nam jeszcze: Dla firmy Pols i Co. 
z Antwerpii skupuje świnie p. Szamotulski. Świnie zabija się 
duńskim sposobem. Opala nakrapia jakimś płynem, pozosta
wia teb i nogi poniżej kolan oraz osierdzia dla tutejszej lud
ności, a połowy świń zaszywa się po cztery w płótno i w ysyła 
do Anglii. Kierownikiem wysłańców powyższej firmy jest p. 
Rosenberger - żyd.

Obecnie przedstawiciele powyższej firmy podnoszą ceny. 
Kiedy dawniej nogi kosztowały 20 groszy funt, dziś żądają 46, 
I vU kosztowa! dawniej 40 gi., dziś 60 gr. sadło u rzeźnikow 
170 gr. tam 1,80 zł. Z jjowodu tego poaobno brak obecnie ku
pujących i odpadki te sie psują, to  tej zepsute wrzucają do pie
ca i pałą.

(Nieco o tuejszych wojskowych gołębiach Pocztowymi).
Tutejszy baon Strzelców posiada około 50 gołębi pocztowycn, 
t  którym* c ibyw a się stale ćwiczepia. N iestety am atorów cu
dzych gołębi musi w okolicy być dużo, gdvż w ostatnim czasie 
ni= powróciło z lotu i5 gołębi. Że zostały skradzione, nie 
jeden gołąb powrócił pieszo z onciętemi skrzydłami. Kradzież 
tę jak.iajsurowiej potępić należy.

Niestety Baer, przy hodowli tycłf tak niezmiernie w  czasie 
wojny potrzebnych ski zydiatych „listowych", ma jeszcze inne 
mićnośch Brak ma dla gołębi pocztowych karmu Goiąh 
taki pożera dzitnnie 40 gr. grochu, na co baon tiiem? wyzna
czonego funduszu. Dlatego właściciele ziemscy mogliby mu 
przyjść z pomocą, odsyłając do plutonu łączności odpadki gro
chu, peluszke i jęczmień, lub mieszaninę, by hodowlę fvc.h go
łębi móc podtrzymać. (sh)

Z  P o m o r z a .
—** CHOJNICE. (Plagą dzików). W lasach leśnictwa 

Jakóbowo w  nadleśnictwie Rytel pokazało się około 60 ds, 
ków, które przybyły z borów północnych, które trzeba oyło • 

- wyciąć, ponieważ zniszczyła je sówka - chojnAwka. Dziki te t

Z  c a le f P o ls k i
—* WARSZAWA, ' Echą zamachu złodziejskiego na misje 

*iig. i POo. duńskie), W póniedziaieb popołudniu na ulicy Zio-
tej W ywiadowca Henryk Kowlski i posterunkowy Louna U -  
siiowali aresztować bandytą Zielińskiego, oskarżonego udŁl:. 
w znanym napadzie na misję ang.elską i poselstwo duńskie z  
dnia lA go bm. W iktor Zieliński widząc zbiiżającycn się po- 
licjan.ow, wydobył rewolwer i strzelając do nich rozpoczął 
ucieczkę Wielką i Sienną. W czasie ucieczki bandyty go
niący go wywiadowca Kowalski i jeaen z posterunkowycfc 
zostali , annh Bandyta przeniknął parkanami z podwórza 
przy ulicy Siennej na Złotą 34, poczem zdołał umknąć. Funk
cjonariusze policji państwowej zranieni podczas pogoni za 
bandytą, zostali odwiezieni do szpitala Dzieciątka Jezus. Ra
ny odniesione przez nięh nie okazafay sie niebezpiecznemi dha 
życia.

—'* KRaKÓW. (Kraków protestuje przeciw  redukcj; na
uczycieli).  ̂W niedzielę w domu Żołnierza Polskiego, odbyło 
się zeh .i iie 2 rys. rodziców, posyłających dzieci do szkół 
krakowskicn Zebranię było poświęcone protestowi prze
ciwko zamierzonej redukcji personelu nauczycielskiego i klas 
w  szkołach ki akowskich.

Uci,,talono rezolucje, protestującą przeciw wprowadzeniu 
oszczędności kosztem zdrowia dzieci oraz wysłano w  tej spra
wie memoriał do ministerjum oświaty i wyznań religijnych.

(Byt stacji meteorologicznej Uniwers. Jag. zagrożony). 
Jak się dowiadujemy, tut. Stacji meteorologicznej zagraża, za
rządzona przez w „rdze, u trata skromnego pomieszczenia, 
zajmowanego przez jedynego meteorologa, obsługującego 
przyrządy stacji.

W  sprawie tej Państw ow y Instytut Meteorologiczny w  
W arszawie w ystosw ał pismo, w którem zwraca awagę na 
wysokie znaczenie naukowe i praktyczne krakowskiej Stacji 
meteorologicznej, najstarszej w Polsce, funkcjonującej w  ję- 
dnem i tern samem miejscu nieprzerwanie od więcej niż stu 
iat, a prowadzonej wzorowo pracą profesorów uniwersytetu. 
Państw ow y Instytut meteorologiczny podnosi konieczność po
mieszczenia rzeczonego meteorologa bezpośrednio przy stacji, 
jak to zreszią jest praktykowane na całym świecie.

(Zjazd Psychiatrów polskich w Krakowie). 27, 28 1 29 
bm. odlbedizie się w Krakowie VI zjazd psychiatrów  połsiach. 
P ierw szy dzień puświęcony będzie zagadnieniom dziedzicz
ności w chorobach umysłowych, drugi najczęstszej chonobie 
umysiowej młodzieńczego wieku — schisofrenji, trzeci zajmą 
obrady nao. odpowiednietn zorganizowaniem upiekł nad u- 
mysłowo chorymi w  Połsce

W obec lozpaczliwego stanu, tej opieki w kraju, wobec 
przepełnienia zakładów, np. w  Kobierzynie i Kulparkowie, 
które już nie przyjmują obłąkanych, kw estia ta jest palącą 
i wymaga natychmiastowego zajęcia się nią władz i całego 
społeczeństwa. . :

DZIECI
wychować, to największa troska matek.

M ą ę g k a  o d ż y w c a g a  H o m o a a n
7008 jeat przy  odżywianiu niemowląt niezbędną.
M ączk a  H o m o s  n  zawiera powiem.składniki, jakie or
ganizm niemowlęcia do tworzenia ciała, m ięśni i *ośe' po
trzebuj*. M ą cz L a  r lo m u z u n  ułatwia znakomicie ząbku ironio 

Do n ab y c ia  w  3 w szy s tk ich  ap tek a ch  1 -drogerjaeh .

drukarnia pomorska  ro w  akc . o r u d z ia d i.
NLczeiup redaktor: Stefan Mncktalê sk*
DdpOfwfeaiziataY redaktor: Izjoac Sre&zfB



Dnia 32-go b m , o godzinie 5-toj ponot., zasnęła nagle 
m i n  Bfciiiro'*-■*» matka i babi a ś. ę.

B a lb in a  F y s z o r o w a
z doma Witkowska

w  65 roku życia, o czem donosi w  smutku pogrążona

Gruta, dnia 22. VŁ 1926. R O D Z I N A .
Pogrzeb odbędzie się w  soboto, dnia 36-gc czerwca 

o godz. 9-tej w kośoiele parafjalnytn w  Grucie. 7697

y:’l  ■ ■ * y *.■ ; i ż. 4?

Obwieszczenie.
l O O O  z ł o t y c h

otrzyma ten, który wskaże vł»d*y polic/jnej w 
Grudziądza lab Swieeia, kto duła 21 bn/ w po
niedziałek pomiędzy godz. ll-tą  a 15-tą * irzwił 
w lejie poiniędsy Dolną a Górną Grupą, drnt na 
linję elektryczną wysokiego napięcia, prowrazącą 
z Gródka przez tsuowioa do Grudziądza.

Wynagrodzeni» oędzie wypłacone poufnie, o 
ile na podstawie doniesienia nędziemy w stanij 
pociągnąć sprawcę do odpowedziaineści karnej.
Zarząd Ponwskiej Eleitrowni Krajowei „Gródek” S,‘ .

T o r n ń , dnia 2?-go czerwca 1926 r.
ulica Mostowa ar. 13. (7684

m u sm m m w a m a m B a a tm m m

O g r c s - t e n t e .
W sprawie przenehow ania należno

ści zapraszam wszystkich wie'•rydeli 
Miejskiej Kasy Oszczędności w Nowem 
na zebranie, mające się odbyć
w sobotę, dnia 3 lipca 192S r. o godz. 1 popu!.
w sali posiedzeń Bady Miejskiej w Nowem 

Nowe, dnia 21 caeraca 1926 r. 7263
K u rator  w ierayrfell

(—) Dr. Jez i erski ,  adwokat i notarjusz.

Meraistrzotiwo lico "^n  ntannw
r o z p i s u j e

PRZETARG W dn. 28 bm. g. 11.
Refie]'tanci złożą oferty w ozraczonym czasie. 

K w aterm istrz  18 p. u l.
7260) Sz l apt k ,  retmistrz.

p t t Z E ® A « «
na oJianie dostawy iiięsa i tłuszczo
dla 65 p. p. w  Grudziądzu na czas od 1. VII. 
do 30. ES. 1926 r. odbędzie «!ę ania 30. VI. ona. 
w  kwatermistrzostwie 65 p. p, (7264

K w aterm istra  65 p. p.

Niniejf*em wzywam udziałowców .Z G O D Y "  
Bp. Sp. w Grudziądzu do niszczenia za
ległych spłat, w  przeciwnym bowiem razie bę
dę zmuszony tr o e ściągnąć w drodze sądowej.

Zaznaczam, że notatka w „Głosie Pomor
skim", zamieszczona w kwietniu br., jakoby ja 
k ii samotny Amerykanin wszystkie długi „Zgo
dy" spłacił, polega tylko na tak zwanym „apry- 
lowym djwcipie. — Biuro „Zgody" znajduje sitj 
przy ul. Mickiewicz-, 9, w pociw. i jest czynne 
od godz. 8’30 rano do godz. 6 wiecz. [7268 

Grudziądz, dnia 23 czerwca 1°?.6 r.
l i i k w i i l a t u r  „Z god y"

(—-) fiazarewicz.

C H O R Ą G IE W K I
narodowe na zabae y owa- 
rzysk; i i obchody p o i ę c a  
po 5 grosz r sz tu k a

OniRarniB Pomorska t .  4 . Grudziądz.

ni tatk i, sh sa e io  
waiike d iie s i

zdrowe wychować od nie
mowlęcia at do wioku 
dojrzałego, karmcie je 
°  »r storem Jeżeli nr 
uiejicn nie otrzymacie, 

pisząc po próbę i opis 
do: Sanato, Bydgortc. 9t

Ifzjosmikstka
Z pow odu  licznych  
zg łoszeń  przedlu  
*am p obyt mój w

G rudziądzu.
Z  p is m a  o k r e 

ś la m  c h a r a k t e r  
c g lo w ie k a ,  wady, 
z a le t y  i u d z ie la m  
wskazówek jak zdo
być powodzenie. 7228

Mam praktykę sądo
wą na polu grafolngji 
i chiromancji, tłumację 
przeszłość i przyszłość.

Przyjmuje codzien 
nie od godz. U  do 1 
i od 4 do 7, w nie
dziele i święta ty l
ko popołudniu.

S a r n a  e i a f
Grudziądz 

Słowackiego A.
parto* na lewo.

Wyuczę dokładnie
i  t a o h o w o  "&m

mG^n:srshv3
za opiyczeme 60 J zt na 
''rótz termin. Zglosz. 
do Gloi u Pomorok;egc 
p oi nr. 7238

/f,H o t e l  < > K r ó ' . D w 6 r «
Rynek 3/4 Zarz. Br. Kraski Tel. 76 i 323 

W środę, dnia 23 czerwca 1926 r.

11 Niezwyczajny m tt.
ulubionej orkiestry 3ozue-PiIutf«-Bau(f
Wdtęp wolny. Początek o g. 8 wiecz.

W piątek, dnia 25-go bm. Wieczór Familijny 
W niedzielę, od g. 1-3: Poranki muzyczne

7242
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Frzy ładnem powietrzu 
cod zien n ie  od podz, 5 popoi.

t e '  w osralzfc
I itcz.iv Uu7 «! uprasza jaknajuprzejm'
726t  B t e n is ła w  R ożen sk l.
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C:Z'i€> 
kumie iie

W Maszym Sklepie K ra jo n m
7177 ul. Sienkiewicza 8.

Tamże kupuje się fiktyrznie najtaniej 
1 przy nadzwyczaj milej - skorej obsłudze:
r e s r y t y  od 6 groszy, rysunkow o  
od 15 groŁzy, o ł ó w k i  o i  10 groLZv, 
p p crtów k :*  od 5 groszy itp.' itp. *̂ SBd 
Olbrzymi v ybór n b r a z ć  Tl hjsturyczn , 
notesów , oapterón l--ncel iryjnych, 

listowych. pakowych . innych, 
kroszę p rzyjść  i s ię  przekonać!

JPolecMińu:
f t .k a w ę i .a b  n ą  

1U luntn 1 .1 5  
Domieszka aokawy
„Hamadi* ' / 2 t g  0,90 

Cykoria >,Hauswafd‘
1/z kg O .yS  

B y ś  t a u iu i i i
VI kg O, 5 $  

B y ś  B n i i n a
V2 k g  0 .6 0

F .  D u m o n t
P a ń s k a  17,

Filii
żółto  p la m ' 
o p a le n  i2nę 
u suw a pod 
gw arancją  
a p tek a rza

p a n a  t/i / /
Gadeousclia
fc s la  ^rem csf piegów
V, a!. 4 50 zł, V2 sł. 2,50 zł
4 x e l a  m y d ło
1 kaw  1,25 z{ł a kaw, 8.50 zł 
w G ru d z ią d z u  do o&bycia 
w nas t ł ipo iącyeh  drogerjach: 
h« Edmund Hanczowski (6288 
F* bange, ul. Ehełmirteka 56 
D. Klimek Fa „Hkhemiia"
W. Backar, Plac *3 Stycznia 
„D rogeria  B a łty k "  btpowfl 5

i'd n ie ,
0  p ; ę k n ^
1 jędrne piękne ciało, nie
chaj używają Saiator, 
jako codzienne pożywie
nie, Nie otrzymacie na 
miejsca, oitacie do: Sa- 
nator Bydgos.cs 9. a 
otrzymacie próbę i opis 
darmo. (7124

JJ Oli .UHLUumil
M a p ry
w ojskow e

1 : 10J0C0

s t r z e l e c k i e
ma na składnie 

W ł. K ulersb i, 
Grndzif.f1'. Psdske i9
s k ł a l p a p i e r o ,  ks ię 
g a rn ia ,  ins tr ,  m u k. 
i p rzybory ,  d ruk i ,  
s temulo.  b loki k a 
sowe i t i .  72Wn

T T iT m  iTJTirmiTi"

j H . Y  S I  1 T 1  
zeszyty szkolne, bl 
Duta latia.uentowa, 
stalówki szsolne, 

osowKl, guma w y- 
eleraiila, itramenty, 
Klej biurowy. kFepa 
1 papier jedwabny, 
papier listowy, kan
celaryjny i koneeP- 

towy, szpagat, pa
piery pakowe

„SEGROBO“ T .z o .p .
B Y  G O S Z C Z ,

ul. D w orcow a  38 720fi

y

Tow? Akc.

Srukarnia fom orska
Grudziądz ❖ ulica Groblowa nr. 27/29

poleca się do wykonywania 
wszelkich robót w zakres 
drukarstwa wchodzących

Masowe nakłady * 4 maszyny rotacyjne
Precyzyjne wykonanie! i 1 — Ceny konkurencyjne I! 

Solidna obsługal!l

2
Fnrfpniain sPrze<ła® lubI Ul lb|ll(aBI Zamienię na 
pinnino Lipowa 41 p. pr.

K  a  gi tu a

S p r z e d a m  1
37 m órg  -cle n i
z pełnym zasiewem bli
sko Grudziądza Gai a 
według ugody. iY68« 
B a . - t J i  . k ,  T u d z ^ w o .

RnufUP nfdló używany 
11 . do sprzedania 
I K S O W A  I , parter
Do sprzedaniu- bnfetdęb., 
I re o e n s, s>uł okrąjfły  
i  n. igar sto jący. (7692 
K T ria.ow a n r. ii8, I t  n ię tro .

a  r e p t  z j t o r j t
za  s z k ł .m  b is łu  m a lo w an e  
ze stjo;om ek 'ie :;< ^ym . t,L  
n a  ćc ian a  l u m ^ a n a  L.ada* 
jaeo  sił- d ia  G .ikierni, sk ła 
da. k o n fitu r K,o m odn ia r- 
fiKiego n a d -w y c z a i k o rz v s t. 
n a  sp rzed , B s ih s , S ta ra  20,1

ladem i!!, Pomorzanin,
d z ie lny  i  o o tn z e  po lecony  
k o re p e ty to r ,  p o sz a k u js  nft 
o ia s  w akacji k o r e p e t y c j i  
w zgl innogo aajęc ia . n a j
ch ę tn ie j n a  wsi. — O ferty  
u p ra s z a  sitj do  A tlm  Cłłosu 
P o m o rsk , pod n r. 7687 pm .

K r a w i e c
ozelaan ik  uzdoLn. n a  w szei- 
kio ro b o ty  w chodzące  w ?a 
k ro s  k raw iec tw a , p o s z u 
k u j e  p r a c y  w w a rsz ta t ie 
k raw ieck im , ta ifc a w e  zgło
szen ia  u p ra s z a  do G łos a P o 
m o rsk ieg o  p o d  n r. 7690 pm.

Hotel Szydzi* i Kasyno
pos^ukuKi natychmiast 
d z i e l n e g o  obrotnego
b n i e ł o i i e ą o .
Uwzględa a się fkchow- 
cf Kauola zosti.'e za
pewniona 17243
Szydzili, PI. 23Sty ozma 1

Pos/.uKuię od 1 lipca 
lub prędzejmmi
Władan e językiem nm- 
mieckim warunek.
Meka pod Koroną

r o s ia k u ję
c b ło n & a d o p ń r y i ^
ul. L i p o w a  4 5 , skład

Pos.ukuję kup aa
h a r m ^ r i i i ^ r i

Oferty do Głosi Po 
morskiego nr. 7671pm

B E P Z K I

od smoiH i oit,:i
K u p u j e  frm»

Venzke & Dud? v
G r u d z i ą d z

Destylacja smoły | t 4S9 
Fabrykę papy dachowe;.

■  b y

Zgubiłem książeczkę 
wojsKową na nazwisko 
J a n  I w a ń s k i ,  którą 
uuew ażniam . 7665

P ł ó i i i i # 3

K ażd ą ilo ść

&  w  w  e  w  a

świerkowego
w sadkach 1 lab 2 m,
średnicy od 13 do 25 cm 

kupi 6523

na letnilka, \w 
bardzo łądneut 

położeniu do rrvnajec’a 
Zgłoszenia: S w ry je w -  
sW o. ul.ca Bydgoska 
nr. 8 768S

By ógoszcz- Czyikówko  
teielon 1151-1137 

Adr. telegr. „ Papyrns ",

K i M i l c o N i a

Ładne 3 pokojowe

RlieSZiOele zamienić
aa 2 poko’owe Oierty 
do Głosu Poru. 7268pm

Poszukuję 3  p o b o i  
ła tm e umeblctpnnycb z 
dobrem utrzym»,:i. lub 
Używaln. kuchni. Zgł. 
ao Gł, Pm. pod 760Spm

S erw ow i, s e ise -  
- r i C i ,  c H ~ " i ą e ą
na bezsenność brak sił 
i energji, aiechaj uży
wają Donator a pozbędą 
się irsielaich dolegli
wości i będą się ezuli 
jak odrodzeni. Nie otrzy
macie w w am ; aptece, 
piszcie do; Sanator Byd1 
^osrez 9 otrżymzcl# 
uormo próbę i opie. [7121

Poszukuję dla bardzo
korzystnego przedsiębior
stwa pod gwarancją

p o ż y c z S i  

iob wsyólniia
z kapitałem lO— lfiliUU 
zł. Oferty Jo  Głosu Po
morskiego pod nr. 7262

w y rta d z o n łj p a n u  
A. W otsU ieiua

n ie jszem  odw ołuję , [7698 
O.o J C S U e .  L ip o w a  102,

)

- p o k o j o w e

mieszkanie
słoneczne z werandą i 
ogródkiem przy glówn. 
ulicy do w y n a jęc i. Of. 
co Gtosu Pm 76l;6pm.

Mty%M
w rynku w pow. m eście 
Działdowie natychmiast  ̂
do wyDaięcia. VVvrob:o 
ny dom bławatów od 
lat, nadal, się na wszyst
ko. — Oterty do P. W oj
ciechów ski, Dzaldowo 
Rynek nr. 2. 17261

Pierwszorzędną
asfaltową

f C ~  f c d W B
Smołę aaehową 

Lepnlk 
Wapno 

Cement 
D achów kę

i iniio m a te rja fy  budo
wlane no] ii nu oe • 

nanh k o n k u re n ry .liy c h  
P a b r y E s a

i m u  i»yjj,nYC"
W - kutow sfc! I S » 

T. z o. n- d r a ż r ią ż a
B iu ro : O grodow e 33 

l e l e io n  423 
T elegram y:

Fabr.: Tu-t. Droga,

Z a m ó v ie D ie . 4 <S a m d > w i e S k ’n e .

wiaz z opłatami 
proszę dostarczyć pod poniższym

Niniejszym zamawiam wychodzący » Grudziądzu 6 razy w tygodniu,,G ł o s  
P nm orak i“ na l i p i e c  1926 roku za 2 ,86  z t
pocztowemi „Głos“ odbierać będę z poczty 
adresem

Im ie i nazw isko;  ̂ ___ __________________

M iejscow ość:___ __________________ ________

Niniejszem zamawiam' wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodni.. , ,Q fo a  
Pom orsk51' nr. lipiec, sisrpieA, wrzesień 1926 roku, za 3.S8 zk
wraz z opłatami pocztowymi, „Głos" odbierać bądę z poczty —  prOBzę dO' 
starczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: _______________________ ____ _____ ____ ________ _

ulica i nr.:-..._....... - ..... «jj.. Miejscowość:. uiica i n r .  .......... ...........

S A  w  H  p o e s f o w y .
Zł

p ^ c a t D w y o
Z ł _______________

tytułem przedpłaty na „ G ,o *  P o i 4iO ‘'u k l“ za l i p i e c  1926 roku odebrałem, 
co niniejszem potwierdzam.

tytułem przedpłaty na „ G lo n  P o m o r s k i "  
odebrałem co niniejszem pot\ ierdzam.

za lipiec, sierpień, wrze3ień I926rt


